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KONKURS TANECZNY 


+ nagrodami dla 3-ch najlepiej tańczących par. 
Kierownictwo konkursu objął p. prof. CHARLES HORST. 


zostaną: — paso Doble, Boston, Śchimmy, Milenga. ! 


zostaną: — 


Zapisy przyjmuje zarząd Sali Malinowej, 


Strój wieczorowy. 
Zwykly podwieczorek dzić nie odbędzie się, 5 


Proces stabilizacji marki. 


Od dłuższego czasu trwa sta-| ne również wywierają wpływ na 
bilizacja mark, mianowicie kurs| kształtowanie się kursu, Wresz- 
utrzyymuje się w granicach 41—'cie i polityka dewizowa skarbu 
43,000 za dolara. Jest to zjawisko | jest tu ważnym współczynnikiem. 
osobliwie dlatego znamienne, że] Wszystkie te okoliczności przy 
równocześnie inflacja  waluty|czyniły się do zatamowania spad- 
znacznie się zwiększyła. Obieziku waluty naszej w ostatnim 0- 
banknotów dochodzt obecnie do|kresie — pomimo, że przejawił 
2-ch trylionów, a sam wzrost w|stę nowy, olbrzymi wzrost emisji. 
marcu przekroczył 665 miljar-|Na dewizy zagraniczne był ogra- 
dów. Według utartych poglądów | niczony popyt, po części z powo- 
tak wielkie napięcie emisji powin-' du zmniejszenia produkcji prze- 
noby było wywołać dalszą obniż-|imysłowei poczęści wobec ode- 
kę waluty. Dowodzono nawet, żejbrania prawa dewizowego licz- 
pomiędzy zwiększeniem inflacji alnym bankom i wszystkim kanto- 
kursem waluty, zachodzi mniej rom wymiany. Nadto współdzia- 


więcej ścisły stosunek proporcjo-|łał tu fakt, że popyt na dewizyjlizacji kursa 


nalny. pełnocenne na rynkach niemiec- 
Jak widzimy, te rzekome regu-!kich zredukował się do minimum 
ły nie zawsze znajdują praktycz-jze Strony niemieckich banków, a 
ne urzeczywistnienie,  Okazujęjże my nabywamy dewizy głów- 
się, że kurs waluty nie zależy|nie za pośrednictwem Gdańska I 
wyłącznie od jej ilościowego ną-| Berlina, ujawnia się tam słabsza 
pięcia. Wchodzą tu w grę różne|konkurencja przy poszukiwaniu 
inne pierwiastki, przedewszyst-jrozporządzalnego materjału. 
kiem zaś nacisk podaży waluty] Zatwierdzenie naszych granic i 


co na jedno wychodzł — usiln 
popyt na waluty* i dewizy wys 
kowartościowe. 


polskiej wśród dyplomacji za- 
hodu—były to czynniki, po któ- 
rych można było oczekiwać po- 


Oczywiście względy politycz-|kaźnej zwyżki waluty naszej. Je* 


—1| 


TTW MALINOWA.! f sli zamiast: zwyżki uwydatnia bilizacji nie brit udzłśłeśn Sz: SZĘTO- 


się tylko względna stałość kursu, 
o może dlatego właśnie, że po- 


prawie stanęła na przeszkodzie 


rosnąca emisja. 

Dodać nakoniec należy, że w 
pewnych momentach władze skar 
bowe za pośrednictwem polityki 
— sprzedaży dewiz oddziaływały 
na kurs. To wszystko tłomaczy 
nam przyczyny owej dość osobli- 
| wej niewspółmnierności między 
wzrostem inflacji a kursem giel- 
dowym. 

Ale bez względu na przyczyny, 
jakie składają się na to zjawisko, 
należałoby je uznać za bardzo po- 
myślny zwrot w naszych stosun- 
kach, gdyby nie dwa ważne za- 
strzeżenia, które się narzucają. 
Pierwszem jest wątpliwość, czy 
stałość kursu dałaby się na długą 
metę utrzymać, o ile inflacja czy- 
niłaby dalsze postępy. Można nie 
uważać za niezłomną regułę 
twierdzenia, że między inflacją a 
obniżaniem się kursu waluty za- 
chodzi stosunek proporcjonalny, 
ale to jest faktem, że pleroza ban- 
knotów musi kurs deprecjonować. 
Czynniki hamujące stanowią tu 
tylko przemijające fazy. 

Drugie zastrzeżenie na tem po- 
leza, Iż, pomimo względnej stabi- 
giełdowego, we- 
wriętrzna wartość marki dalej się 
obniża. Rosnąca drożyzna jest 
wsząk przejawem upadku siły 
nabywczej waluty na rynku kra- 
jowym. Ponieważ uprzednio ce- 
ny trzymały słę na niższym po- 
złomie, niżeli kurs waluty, po- 
czął odbywać się proces podno- 
szenia cen w większej proporcji 


A gdy marka, dziś już fatalnie 
zdruzgotana, stanęła jednak w 
miejscu, proces ten nie ustawał, 
tak iż właściwie korzyści ze sta- 


Ogłoszenią zaręczynowe i zaślubinowe 50.000 mrt 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczana są o 50 procent 


Nocny — 799, K ui zaś firm zagranicznych © 100 procent drożej. u 


budowlanego i stolarskiegó 


różnych gatunków nabyć można w składach 


B-i ROZNER 


1) przy ul. Franciszkańskiej N 16, 

2) przy ul. Lipowej 39, Zakątna M 70. 
Przyjmujemy obstalunki i dostawy na dogodny ch warunkach, 
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świeże 
no Mk. 396.000.— 
po Mk. 300 za I szt. 


sprzedaje 


Warszawska Centrala Zakupu daj 


Cegielniana 65. 


hurtowo za 1 skrzynię 
24 kopy 


detalicznie za 1 SĄ 
8 kopy 


APESI 


śro-l kwśwalentamił spadku siły nas 
bywczej waluty, nie wszyscy, 
przytem przedsiębiorcy godzą się 
opłacać pełną normę mnożników, 
Co żaś najbardziej charaktery- 
styczne, że w tej właśnie chwiilł 
w kołach przemysłowych istniejg 
do poziomu przedwojennego, je-| dążenie do obniżenia płac zarob= | 
Śl obliczać walutę podług pary-| kowych, aby tem spowodować 
tetu złota, przyczem w wielu wy-.potanienie kosztów produkcji. Sa« 
padkach przerastają nawet po-!tmo się przez się rozumię, że mo« 
ziom ten. Zboże, mąka, odzież, 0-| że to tylko doprowadzić do groźw 
buwie, a więc przedmioty najnie-| nych zatargów społecznych i do 
odzowniejszej potrzeby są droż-|nowego zamętu, Przemysłowcy 
sze, niż przed wojną, a niekiedy| winni szukać sposobów zniżenia 
nawet ' droższe, niż na rynkach| kosztów na innej drodze, nie w 
światowych. redukowaniu płac, które są prze» 
Owa dążność do cen coraz wyżi cie w zależności od wciąż wzra- 
szych nię znajduje skutecznej stającego poziomu kosztów utrzy 
przeciwwagi w walce z drożyz-| mania. 
ną,, która to walka jest w podob-| Aby wyjść nakoniec z chaosu 
nych okolicznościach  obowiąz- różnej oceny wartości waluty, in- 
kiem każdej waluty publicznej. nej dla sier przedsiębiorczyth, 
Trzeba bowiem zważyć, że fatal- innej dla skarbu, oraz innej dla 
ne przebiegi walutowe oddziały- pracowników, co się obecnie prak 
wują w sposób dotkliwy na wa-jtykuje, należałoby wprowadzić w 
runki egzystencji najszerszych życie jako powszechnie obowią= 
warstw społecznych. Stąd wyni- | zujący system wypłat złoty teo- 
ka rażąca niewspółmierność mię-|retyczny, Czyli  rachunkowy, 
dzy cenami towarów a zasobami! Wówczas zdjęta zostanie maska 


kich sfer spożywców. Waluta żło 
biła sobie inne łożysko w handlu 
giełdowym, a inne w węwnętrz- 
nym handlu towarowym. | sto- 
sunki zaczęły się już tak kształ- 
tować, że ceny nasze dochodzą 


materjalnymt olbrzymiej częścijz różnych przebiegów ekono- 
społeczeństwa. micznych  przesłanianych walutą 
To też przy wszelkich refor-i papierową i jej natężeniami infla- 


mach, zmierzających do uregulo-; 
wamia waluty, należy mieć na A 
wadze ekwiwalencię między inte- 
resami skarbu, a interesami spo- 
łeczeństwa. Zarząd skarbowy 
słusznie wyjednywa sobłe w sej- 
mie metody wymiarów podatko-|szkodłiwe następstwa tego zja-« 
wych, któreby mu zapewniły do-| wiska, powinnoby to samo prawo 
chody, odpowiadające conajmniej|przysługtwać wszystkim kontra- 
podatkom przedwojennym. Do;hentom, albowiem, jak to już 
tezo służy właśnie wprowadzenie stwierdziliśmy na tem miejscu, 


cyjnemi. Wśród różnych niedo- 
magań tej waluty bodaj najbar= 
dziej ujemną jej cechą jest trud- 
ność zorjentowania się w jej rze- 
czywfstej sile nabywczej. Skoro 
skarb słusznie odsuwa od siebie 


na ryukach zagranicznych albo —|przychylna naozół ocena polity« |od współczesnego spadku waluty. |do obrachunku zasady złotego teo- |między obowiązkiem spłat na 


retycznego. Ale zasada ta nie znaj rzecz skarbu, a wypłatami spo- 
duje zastosowania w niszczaniu łecznemi musi istnieć ekwiwalen= 
wynagrodzeń za pracę. Stosowa-.| cja. t 


ne tu mnożniki nie są ścisłymi ¢-`' Sł, A. Kempner 
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O „czysto - polską” |Labójca metropolity Jerzego przed sądem. 


Pierwszy dzień procesu. 


większość sejmową. 
Deklaracja Dubadecji. 


Wczoraj sąd okręgowy, w wy- 
dziale 8-ym karnym, przystąpił 


`. WARSZAWA, 16 kwietnia. (Telefon. od nasz. korespondenta).| WŚTÓd dużego zaciekawienia, do 


Klub chrześcijańsko narodowy (Dubadecia) na posiedzeniu w dniu 
16 b. m. pod przewodnictwem posła Dubarowicza stwierdził, że 
wszolkie wiadomości, podawane w pismach w związku z obecnemi ro 
kowaniami politycznemi o rzekomo odrębnem stanowisku wchodzą- 
cych w sidad tego klubu posłów i senatorów z poznańskiego i po- 
morskiego chrześciłańskiego stronnictwa rolniczego, o rzekomych 
naradach z prezesem rady ministrów gen. Sikorskim lub z kimkol- 
wiek innym, zmierzających jakoby do rozbicia jednolitego stanowis- 
ka trzech stronnictw Chieny, oraz o rzekomej ich chęcj udaremnie- 
nia pomyślnego wyniku obecnych rokowań, podjętych celem stwo- 
rzenia polskiej większości w sejmie — są całkowicie nieprawdziwemi 
płotkami. ; 
-jl Z 


Uznanie amerykan dla Polski. 


WARSZAWA, 16 kwietnia. (Pat). Pan Boot, przewodniczący 
międzynarodowej izby handlowej i wiceprezydent towarzystwa 
„Guaranty Trust Company“, opuścił w sobotę Warszawę, wyjeż- 
dżając przez Paryż do Nowego Jorku, Odjeżdżając z Warszawy zło» 
żył następujące oświadczenie na ręce posła Stanów Zjednoczonych: 

„Delegacja izby handlowei Stanów Zjednoczonych, która dopie- 
ro co odbyła krótką wycieczkę po Polsce, czuje się mocno zobowią- 
zańną wobec narodu polskiego, zwłaszcza wobec ludności Katowic, 
Warszawy, Poznania, Łodzi i Krakowa, jakoteż wobec administracji 
kolejowej za okazaną gościnność. Organizacja i przeprowadzenie 
wycieczki były doskonałe. Zarówno ja, jak i moi przyjaciele i kole- 
dzy amerykańscy, byliśmy zdumieni postępami, jakie uczyniła Pol- 
ska w ciągu 4-ch lat. Przypatrzyliśmy się bacznie sprawom rolni- 
czym, przemysłowym i finansowym i zauważyliśmy wiele rzeczy, 
które mogą się nam przydać w Ameryce. Rozwój we wszystkich 
tych kierunkach jest wręcz cudowny i bardzo pragniemy mieć spo- 
sobność przedstawienia naszym ziomkom w Stanach Zjednoczo- 
nych tego postępu. Jesteśmy przekonani, że przy inteligentnem poj- 
qmowaniu rzeczy, stosowatńem przez rząd i przez utworzenie nie- 
zbędnych praw, Polska rozwinie zdrowy system opłat i podatków, 
tak, że rząd będzie w stanie rozwiązać zagadnieńie finansowe, a kraj 
cały będzie miał możność rozwijać się w każdym kierunku“. 


0— ——— ———— 


Rumuńska para królewskaw Polsce 


rzega. 
WARSZAWA, 16 kwietnia. (Tel. od nasz. koresp.). Rumuńska | Inni świadkowie. powołani przez 
para królewska przybywa do Warszawy dla oddania wizyty prezy-| oskarżonego z kresów maią znów 


dentowi Rzeczypospolitej w lecie r. b. Z Warszawy rumuńska parą 
królewska uda się do Brukseli, Paryża, Londynu, Rzymu, następnie 


do Belgradu. a stamtad z powrotem do Bukaresztu. 
za Ja NN A 


W obronie patrjarchy Tichona. 
Depesza metropolity Dyonizego. 

WARSZAWA, 16 kwietnia. (Tel. od nasz. koresp.) Prezydent 
rady ministrów gen. Sikorski otrzymał wczoraj z Krzemieńca od 
metropolity prawosławnego Dyomizego depeszę, w której metropo: 
lita uprasza ze łzami szefa rządu Rzeczypospolitej polskiej w imie: 
niu kilku milionów prawosławnych obywateli Polski, aby podniósł 
swój głos w obronie patryarchy Tichona. 

o 


rozważania, w trybie postępowa- 


nia doraźnego, sprawy © zabój- 
stwo najwyższego zwierzchnika 
kościoła prawosławnego w Polsce 
śp: Jerzego Jaroszewskiego. 
Początek rozpraw. 

O godz. 10 i pół rozległ się dzwo 
nek i na podjum wkroczył trybu- 
nał wyrokujący, w składzie wice- 
prezesa Gumińskiego į sędziów: 
Laskowskiego i Kozakowskiego. 

Oskarża prokurator Michałow- 


ski. 

Ławę obrończą zajmują adwo- 
kaci: poseł ukraiński Podhirski 
(Lwów), Głuszkiewicz (Lwów). 


Na twarzy Łatyszenki, bez za- 
rostu, z silnie zarysowanym pod- 
bródkiem znać skupioną uwagę, a 
oczy wyraziste, uśmiechające się, 
wpatrują się uporczywie w tego, 
kto ma go oskarżać; zwraca się 
też od czasu do czasu i nachyla się 
do swoich obrońców. Z uwagi na 
niestawiennictwo kilkunastu świad 
ków, a między innymi: metropoli- 
ty Dionizego. prokurator zrzeka 
się badania tego ostatniego | uwa- 
żając zeznania innych za nieistot- 
ne, wypowiada się z prowadze- 
niem rozpraw: 

W tej kwestji jeden z obroń- 
ców prosi sąd o pozostawienie kil- 
ku minut czasu, celem wspólnego 
naradzenia się, co też sąd uwzglę- 


Hankiewicz (Lwów) i Wróblewski | dnia. 


z Wilna. 

Na ławie oskarżonych, pod o- 
kiem straży więziennej, zasiadł 
sprowadzony z więziermia były ar- 
chimandryta prawosławny Paweł 
Łatyszenko vel Łatyszenkow (da- 
wniej Smaragd), oskarżony z art. 
455 p. 3. 

Urząd prokuratorski do sprawy 
powołał nieznaczną liczbę świad- 
ków. mających stwierdzić sam 
fakt zbrodni, natomiast ze strony 
oskarżonego poczet ich wielki, Nie 
wszyscy jednak stawili się. 

Świadkowie oskarżonego, mię- 
dzy innemi mają ustalić fakty, po- 
przedzające i usprawiedliwiające, 
jakoby spełnienie mordu Między 
innemi, że jeszcze we wrześniu 
1921 r. Smaragd był mianowany 
biskupem słuckim w sowieckiej 
Rosji, o czem wiedzieć- miał, o- 
prócz zabitego metropolity i rząd 
polski, że oskarżony nie znajdował 
się w stosunkach służbowych do 
śp. metropolity; żę patrjarcha mo- 
skiewski Tichon należycie swego 
czasu wyjaśnił, iż oskarżony był 
w rozporządzeniu i w zależności 


Po naradzie obrona prosi o odro 
czenie sprawy dlatego, że oskar- 
Żony ma wytoczoną Sprawę w 
Wołkowysku z art. 129 k, K. 

Po załatwieniu formalności do- 
tyczącei sprawdzenia listy świad- 
ków, oraz Po wymianie zdań po- 
między przedstawicielem oskarże- 
nia I obrońcami w kw*stjach na- 
tury formalnej, sąd postanowił nle 
bacząc na niestawienie się niektó- 
rych  śwładków wskazanych 
przez oskarżonego, sprawę rozpo- 
znawać. 

Wobec powyższej decyzii, przy 
stąpłono do odczytania aktu oskar 
żenia. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
Łatyszenko na pytanie przewodni 
czącego oświadcza, że do winy 
nie przyznaje się, choć nie zaprze- 
cza, że metropolitę Jerzego zabił, 

— Zabiłem go dlatego — mówi 
— że był szkodliwy dla cerkwi 
prawosławnej, co jest jasne, Jak 
słońce. Podłożem mordu nie była 
pretensja z tytułu służby, ani złość 
' osoblsta. 


Z widowni 
polityczne: 


Sowiety a sprawy maro- 
| dowościowe. 


Na konferencii w Moskwig N- 
świadczył Kamieniew, że obce na 
rodowości wynoszą w Rosji 60 
proc. ludności i że wobec tego nie 
możńa systemu rządowego opic- 
raé na centraliźmie wielkorosyj- 
skiej mniejszości, lecz również na 
potrzebach oraz odrębnych inte- 
resach tych narodowości. 

Stanowisko Kamieniewa. które 
zostało poparte I przez Lenina, 
Stalina. Rykowa, odniosło zwy- 
cięstwo nad grupą Bucharina, o- 
znacza zwrot w polityce centra- 
lizacyjnej sowietów. Zwracaliśniy 
kilkakrotnie uwagę czytelników 
na kolejne etapy tej polityki, któ- 
ra zlikwidowała rzeczpospolitą 
Dalekiego Wschodu I wkroczyła 
już na drogę faktycznego zniesie- 
nia wszystkich innych republik na 
obszarze dawnej Rosji. Środkiem 
ku temu miało być połączenie naj- 
ważniejszych komisarjatów t sku- 
pienia ich w Moskwie. 


Atol na Ukrainie oraz na Kau- 
kazie centraMzacyjne zakusy Mo- 
skwy wywołały ostrą opozycję 
nawet wśród kół komunistycz- 
inych. Nie robfono sobie zrazu cë- 
iremonjt z opozycją na Kaukazte, 
[zwłaszcza w Gruzji } stosowano 
{do niej bezwzględne metody bol- 
szewickie. Ale opór trwał dalej 1 
łtrudności znacznie wzrosły, gdy 
obok Kaukazu przeciw centraliza 
mowi moskiewskiemu oświadczy, 


ks. biskupa grodzieńskiego, Wło-| Wyjaśnienia swe oskarżony po-iła stę stanowczo Ukraina. 


dzimierza i ks. arcybiskupa wileń- , Święca głównie krytyce śledztwa, | 


Opozycja separatystyczna czy 


skiera Pintana, a nie w ENES EAA i L innych |federacyjna domaga slẹ zreformo- 
porządzeniu zabitego metr. Je-| j „I 
| jak metropolity Dionizego I innych | Waa instytucji S. C. I. K. oe 

Tu przewodniczący przerywaikowy Centralny Komitet Wyko- 
dwukrotnie oskarżonemu, zwraca nawczy), w której 70 proc. man- 


ustalić, że polskie władze w nie- |iac uwagę, że jego wyjaśnienie datów przypada właściwej Rosji. 


których wypadkach wahały się z 
aresztowaniem į wywożeniem bi- 
skupów prawosławnych, gdy tym- 
czasem metropolita Jerzy najwłę- 
cei nalegać miał. aby te represje 
działy się tu i ówdzie. 

Na pytanie przewodniczącego 0- 
skarżony odpowiada głosem spo- 
koinym, śmiałym, że ma 1. 38 i że 
jest synem Antoniego, że posiada 


odpada od istoty sprawy. 

Istotnie wyjaśnienie dotyczące 
zarania młodości oskarżonego, je- 
go wychowania bardzo się prze- 
ciąga, przyczem wpada od czasu 
do czasu w ton łzawy. 

Po polsku mówić nie chciał, choć 
podczas doręczenia mu aktu oskar 
żenia w tym języku dawał wyłaś- 
nienia | mimo że podanie na imię 


| Domaga się ona innego ustosun- 
| kowania składowych części całe= 
igo związku republik sowieckich., 
| Najdalej w swych żądaniach idzie 
i Gruzja, gdyż żąda zebrana pras 
jwodawczego, . wybieranego nie 
przez związkowy zjazd sowłetów 
lecz przez autonomiczne, „obłast= 


wyższe wykształcenie i że w dal- | ministra sprawiedliwości było pi- nyje* sowiety, delegujące każdy, 


szym ciagu korzysta z nazwiska 
Smaragd. 


Bymisia gabinefu 


BELGRAD, 16 kwietnia. (PAT). 


|sane przezeń również w tym ję- 
ZYKU. 


jugosłowiańskiego. 


„oświadczenia zakwestionowano 


ODROCZONE POSIEDZENIE. 


WARSZAWA: 16-g0 kwietnia: 


(PAT). Wyznaczone na dzisiaj po- 
siedzenie seimowei komisji woj- 
skowej odroczone zostało do jutra 
z powodu nieobecności p. ministra 
spraw wojskowych: 


słowie Jan Zamorski i Jan Dabski, 
oraz pięciu dziennikarzy, człon- 
ków kilku redakcji pism stołecz- 
nych i „Głosu Polskiego“. 
Delegacia polska udaje się do 
Rzymu na zaproszenie rządu i pra- 
sy włoskiej, celem wzięcia udziału 
między innemi w uroczystości ob- 


Na zgromadzeniu chorwackiej par- wszystkie punkty dotychczasowe- 
ti chłopskiej w Zagrzebiu Radicz go porozumienia. Ubiegłej nocy od 
zawiadomił, że rokowania z partią było się posiedzenie rady mini- 
radykalną zostały zerwane. strów. na którem gabłnet postano- 
Oświadczył on, iż trwa nadal na wił podać się do dymisji. 

swem stanowisku. Z powodu tego ' 


PROTEST ŻYDÓW PRZECIWKO (dniem gen. Le Rond przybył do 


chodu rocznicy założenia wieczne- 
go miasta. 

Redakcję „Głosu Polskiego“ re- 
wo p. Wincenty Rzymow- 
ski. 


«VIRTUTI MILITARI" DLA 
MARSZAŁKÓW POLSKI. 

WARSZAWA, 16-go kwietnia. 
(Tel, od nasz. koresp.) 

Na posiedzeniu kapituły orderu 
„Virtuti militari* postanowiono na- 
dać ordery I klasy pierwszemu 
Marszałkowi Polski, Józefowi Pil- 
sudskiemu i Marszałkowi Polski i 
Francji — Ferdynandowi Fochowi- 

Pozatem nadano order „Virtuti 
militari“ I! klasy gen. Weygandowi 

Najwyższe polskie odznaczenie 
wojskowe będzie jednym z najważ 
niejszych momentów aktu przy- 
jaźni polsko-irancuskiej, jakim jest 
przybycie marsz. Focha do Polski. 


O TAKTYKE RUSINÓW. 
LWÓW, 16 kwietnia. (AW). — 
W maju r. b. odbędzie się we Lwo- 
"wie zjazd ruskief partii trudowej, 
na którym zapadnie decyzja w 
sprawie dalszej taktyki politycznej 
tej partii. Prawdopodobnie partia 
„zmieni swe stanowisko w stosun= 
ku do rządu polskiego, 


PROJEKT USTAWY O ZGROMA 
DZENIACH. 


WARSZAWA, 16-g0 kwietnia. 
(PAT). Do laski marszałkowskiej 
seimu ministerstwo Spraw wewnę- 
trznych nadesłało projekt ustawy 
o zgromadzeniach. 


OBRADY KOMISJI SENACKIEJ. 


WARSZAWA, 16-go kwietnia. 
(PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 
senackiej komisii skarbowo-bud- 
żetowej pod przewodnictwem se- 
natora Nowodworskiego rozpatry- 
wano projekt ustawy o przekaza- 
niu gmachu poseimowego we 
Lwowie uniwersytetowi lwow- 
skiemu. Projekt przekazano komi- 
sii prawniczej. Następnie senator 
Brun referował projekt ustawy o 
podatku przemysłowym. Dyskusji 
nie ukończono, 


DELEGACJA PRASY POLSKIEJ 
JEDZIE DO RZYMU 

» Dziś zrana wvieżdżą z Warsza- 

wy do Rzymu deleracja przedsta- 

wicieli prasy polskiej, w której 

sklad wchodza senatorgwie Wł 

Uablonowski i B. Koskowski, pò- 


EKSCESOM. 


WARSZAWA, 16 kwietnia (AW). 
Koło żydowskie w sejmie i sena- 
cie Rzeczypospolitej polskiej wy- 


dało odezwę do ludności żydow- 


skiej, aby we wtorek żydzi poza- 
mykali sklepy i przerwali praceod 
godz. 3 do 7 wieczór na znak pro- 
testu przeciwko pobiciu kilkunastu 
żydów, w dniu wieców protesta- 


cyjnych przeciwko zamordowaniu | P 


ks. prałata Butkiewicza, 


ROSTA NARESZCIE CHCE PRZY 
JAĆ SWYCH OBYWATELI. 
WARSZAWA. 16 kwietnia (AW). 
Sekretarz poselstwa sowieckiego 
w Warszawie Lorentz odbył w mi 
nisterstwie spraw zagranicznych 
konferencję w związku z uchwałą 
W- C. I. K. co do amnestii dla u- 
chodźców z Rosii, wysyłanych -z 
Polski i wpuszczenia ich z powro- 
tem do Rosii i. Ukrainy, po zała- 

twieniu pewnych formalności. 


GEN. LE ROND NA ŚLĄSKU. 
KATOWICE. 16 kwietnia (Pat) 


Gen. Le Rond udał się z Katowie 


do Królewskiej Huty w celu zwie- 
dzenia polskich kopalń rządo- 
wych O godz. 10 przed potu- 


` 


kopalni „św. Jacka", gdzie ocze- 
kiwali go przedstawiciele władz 
miejskich i wojskowych z człon- 
kami zarządu kopalń rządowych 
i posłem Korfantym na czele t gór 
nikami w strojach odświętnych. 
Po przywitantu gen. Le Ronda 
przez burmistrza mfasta £ posła 
Korfantego, odbyło się na cześć 
generała śniadanie w kasynie ko- 


EN 


(pewną ilość przedstawicieli. 


Przyjęto.na razie kompromfso- 
wy projekt, którego autorem jest 
dowódca wojsk Ukrainy I Krymu 
Frunze. Według tego projektu S. 
C. I. K. ma być podzielony na 2 
części, czyli ma tworzyć dwie lz< 
by. Pierwsza, mająca się składać 
z 250 członków ma być po dawne 
mu wybierana przez związkowy 
zjazd sowietów, bez  jakichkol- 
wiek gwarancji dla republik obco 
plemiennych. Byłaby ona repre< 
zentacją zwłązku jako całości. — 
Druga izba posładałaby 100 człon 
ków, wybieranych przez zjazdy, 
sowietów odrębnych republik. 

Projekt Frunzego jest w zasa+* 


dzie przyjęty, lecz nie wszedł w 
życie. Wprowadza* on właściwie 
drugą tzbę, przypominającą coś 
w rodzaju senatu amerykańskie< 
go o tyle, że į tam nie reprezentu 


STANOWISKO ANGLJI WOBEC|ia bezpośrednio ludności a ode 


ROSJI. 


LONDYN. 16 kwietnia. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego”), . 

„Daily Telegraph” donosi, że na 
najbliższem posiedzeniu zabinetu 
rząd anglelski poweźmie decvzje 
co do swego stosunku do Rosi. 


OTWARCIE TARGÓW WIO- 
SENNYCH. 


| FRANKFURT, 16 kwietnia. Pat. 
/ Wczoraj przed południem otwarto. 
| we Frankfurcie wiosenne targi. N 
| otwarciu byli obecni liczni przed 
, stawiciele prasy krajowej i sastar- 


dzielne stany. Nie chodzi zresztą 
o losy projektu Frunzego, lecz © 
to, że opozycja separatystyczna 
okazuje wobec despotów mo- 
iskiewskich siłę i każe się z sobą 
poważnie liczyć. 

Uzasadnione jest zresztą nodej 
rzenie, žė Moskwa robi powyższe 
ustępstwa nieszczerzę, że chce 
narazfe uspokoić į załagodzić opo 
zycję, a przy okolicznościach / 
sprzyjających zarzucić ponowni 
obce narodowości 
sieci. 


cenitraliz:i 


Vigil. 


DE 103 


GŁOS POLSKT- 


- Trudności porozumienia w sprawach reparaepnych. 


(WA polityczna min. Rosenderga. 


Trwanle przy dawnych propozycjach. — Socjal- 


demokraci domagają się konkretnych propozycji. ; 


BERLIN, 16 kwietnia, (Telegr. wł. „Głosu Polskiego“). Dziś o 
godzinie 3 po południu rozpoczął posiedzenie reichstagu swem prze- 
mówieniem minister spraw zagranicznych, dr. Rosenberg. Skreślił 
on w swej mowie, iż stanowsko rządu niemieckego w. sprawie od- 
szkodowań jest zupełnie zgodne z propozyciami, opracowanemi jesz- 
czę w grudniu przez sekretarza stanu Bergmanna. Następnie mini- 
ster podkreślił, iż zdolność płatnicza Niemiec powinna być poddana 
zbadaniu decyzji fachowej komisji międzynarodowej. Pozatem mi- 
nister Rosenberg w swej mowie nic nowego nie powiedział." k 

Po mowie dr. Rosenberga przemówił leader socjal - demokra- 
tów niemieckich Mueller, który domagał się, aby rząd niemiecki spre- 
cyzował konkretny projękt reparacyjny i skierował go awe zyc 
do Faza : e Ri 


BERLIN, 16 Kwtetnia. AW). Na illetem postedzentu parla- 
mentu minister spraw zagranicznych Rosenberg wygłosił zapowie- 
dzianą oddawna wielką mowę polityczną. 

Mówca stwierdził, że system biernego oporu, stosowany przez 
Niemcy, prowadzony jest w celach defenzywnych, nie zaś agresyw- 
nych. Pragniemy, mówił minister uzyskać. i nieograniczoną wolność, 
przez wytrwanie w obecnym oporze. Minister stwierdził urzędowo, 
że plan reparacyjny, który sekretarz stanu Bergmann miał przedsta- 
wić w styczniu na konferencji koalicyjnej w Paryżu, przewiduje 
spłatę reparacji Niemiec w wysokości 30 miljonów marek w złocie, 


wę „i wz 7 


NARADY DR. CUNO Z SOCJA- 
LISTAMI. 


BERLIN, 16 kwietnia. (AW). — 
Kanclerz Rzeszy dr, Cuno, w sobo 


te po południu odbył konferencie z | 


przedstawicielami niemieckiej par- 
paag bai oraz z social-demokra- 


Przedmiotem obrad było omó- 
wienie obecnej sytuacji politycznej 
w związku z expose ministra 
spraw zagranicznych, które ma 
być wygłoszone na dzisiejszem po- 
siedzeniu Reichstagu. 

Dzienniki prawicowe stwierdza- 
ja. że z wyniku tei konferencji nie 
należy oczekiwać żadnych nlespo- 
dzianek. 


ECHA OBRAD PARYSKICH. 
WIEDEŃ, t6 kwietnia, (AW). 


Pisma tutejsze donoszą z Paryża, | 


że 14 b. m. została ukończona kon- 
ferencia francusko-belgijska, po- 
czem o godzinie 6 minut 30 wieczo 
rem belgiiscy ministrowie wyjecha 
li do Brukseli. 


Dalsza wymiana zdań francusko 


belgijska nastąpi w Brukseli. 
Poincare zamierza już w tajbliż 


Francusko - belgijski 


plan reparacyjny. 


PARYŻ, 16 kwietnia. (AW). „Chicago Tribune“ tnformuje, że w. 
dniu 16 b. m. odbyło się we francuskiem ministerstwie spraw zagra» 
nicznych pod przewodnictwem Poincarego pierwsze posiedzenie 
francuskiej komisji rzeczoznawców, mającej na celu ustalić SZCZĘ*, 
góły francusko - belgijskiego planu reparacyjnego. Dziennik donosi 
dalej, że Poincare za dwa tygodnie ma zaprosić na nową konferen= 
cję ministrów belgijskich. Przedmiotem tej konferencji ma być ustaw! 
lenie ostatecznej formy francusko ~- belgijskiego planu reparacyjnego, | 

Ze swej strony rzeczoznawcy belgijscy opracowują plan, który, 
nie różni się prawie od francuskiego, prócz głównej wytycznej te=? 
goż, który przewiduje spłatę 40 miljonów w złocie w przeciągu 40 


lat. 
——————0 


Nastrój w Berlinie. 


WIEDEŃ, 16 kwietnia. (Pat). „Neue Freie Presse“ donosi z Ber», 
lima: W tutejszych kołach politycznych są zdania, że mowa Połnca- 
rego w Dunkłerce nie oznacza zmiany sytuacji. Za najważniejszy Me 
stęp mowy uważają ten, w którym Polncare oświadcza, że Francia 
będzie się wycofywała z zagłębia Ruhry tylko w miarę otrzymywa” 
nia od niemców należących się jej wypłat. 

Dzienniki berlińskie wskazują, że w szczególnie energiczny spo« 


| sób socjalni demokraci pra do czynnej polityki rządu, domagając się 


szym czasie złożyć wizytę w Bru-! py rząd Rzeszy przedłożył w okresie najbliższym konkretne propos 


kseli. 

W Paryżu ponownie twierdzą, 
że opróżnienie zagłębia Ruhry i ob 
szarów zajmowanych na lewym 


Zobowiązanie miałoby być zagwarantowane przez przemysł i han- "l brzegu Renu nastąpi dopiero wte- 


del niemiecki, 
stracyjnej. Pomimo tego, że zdolności płatnicze Niemiec, 
okupacji zagłębia Ruhry zmniejszyły się, Niemcy gotowe są zobo- 


oraz zabezpieczone na drodze ustawowej £ admini-| dy, kiedy Niemcy spełnią swe zobo 
wskutek| wiązania reparacyjne. 


Na konferencii powyższej otmó- 


wiązać się do tych świadczeń i oflar, które pozostają w grańłcach| wiono także nowe zlecenia dla 
możliwości, jednakże pod warunkiem natychmiastowej ewakuagjij władz okupacyjnych. 


zagłębla Ruhry I stopniowej ewakuacji Nadrenji. Minister oświad- 
czył, że plan utworzenia samodzielnego państwa zwłązkowego w 
Nadrenji nie może być przez Niemcy brany w rachubę. 

Omawiając propozycje Sekretarza stanu Stanów Zjednoczo- 


nych, minister Rosenberg oświadczył, że wejście na tę lub podobną |, 


drogę skłania rząd Rzeszy do zwrócenia się do mocarstw o przy”, 


NIEMCY POWINNI ZAPROPO- 


NOWAĆ- 


LONDYN, 16 kwietnia. (PAT).— 
„Daily Telegraph“ zaznacza, że 
narady francusko-belgijskie spot- 
katy się z życzliwem przyjęciem 


znanie jaknajwiększych kredytów, z których Francja otrzymałabyj w angielskich kołach politycz- 


natychmiast gotówkę. 


W zakończeniu przemówienia, nawiązując do ostatniej mowy 


nych. Francusko-belgijiski punkt 
widzenia, połegający na tem, że 
rząd niemiecki winien z propozy= 


Polncarego, Rosenberg zaznaczył jedynie, że jest ona dalszym Cią-| cjągni zwrócić się do sojuszników, 


giem politycznych manewrów Poincarego. 


znajdujących w Anzglji aprobatę. 


Przed dymisją Bonar Law'a 


PARYŻ, 16 kwietnia. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). Reuter 
donosi, że pomimo oficjalnego dementi Bogar Law ma za kilka ty-|> 
godni ustąpić ze swego stanowiska. ię 


LONDYN, 16 kwietnia. (AW). Jak donot „Observer", Bonar 
Law zostat opuszczony przez przywódców wszystkich stronnictw, 
z wyjatkiem konserwatystów. Dziennik ów stwierdza, że Bonar Law 
"decydowany jest podać się do dymisjł. 

Natomiast „Daily Telegraph“ donosł, że zwolennicy premjera 
starają się pozyskać grupę Chamberlaina celem wzmocnienia gabi- 
netu. Jeśli to zaś nie uda się, to w najbliższych tygodniach oczeki- 
wana jest dymisja gabinetu Bonar Law'a, poczem prawdopodobnie 


kanclerz skarbu Baldwin utworzy nowy gabinet. 
n— 2 | A 


KONFERENCJA LOZAŃSKA |dwuznacznie wypowiedzenia się w 
ROZPOCZNIE SIĘ 23 KWIETNIA | sprawie przystąpienią do moskiew 

WIEDEŃ, 16 kwietnia. (AW).—|skiei międzynarodówki. Jeden z 
Według Neue Freie Presse” ge-| mówców zażądał, aby dyskusję 
rerałny sekretarz konferencji lo-|nad tą sprawą postawiono na 
zańskiej zawiadomił rząd turecki, | Pierwszem miejscu porządku dzien 
że mocarstwa sprzymierzone zade | nego 


cydowały, tż rokowania pokojowe ; 
w Lozannię rozpocząć się mają ROSE BOKACH. ACHÓW 


w dniu 23 b. m. 

WIEDEŃ, 16 kwietnia. (AW).-— 
FASZYŚCI NIEMIECCY PRZY |+Neue Freie Presse“ donosi z Lon 
PRACY. dynu: Oddział politycznej policji 
londyńskiej zarządził . rewizję w 
mieszkaniach 27 zwolenników 
stronnicwa republikańskiego. 2 0- 
soby, u których znaleziono mater- 
jał obciążający, zostały areszto- 

wane. 
Z komunikatu policji wynika, że 


BERLIN, 16 kwietnła. (AW). — 
„Rote Fahne“ donosi, że w Szcze- 
cinie. w obecności b. księcia pru- 
skiego Fryderyka, Ludendorffa i 
Mackensena. odbyła się wielka re- 
wia faszystów niemieckich, w 
czasie której przemawiał Macken- 
sen. 


KONGRES MAKSYMALISTÓW. 


RZYM, 16 kwietnia. (PAT). — 
Wczoraj otwarto w Mediolanie 
kongres maksymalistów. Na kon- 
gres nadeszło pismo od komitetu 
HI międzynarodówki, żądające nie 


towała wykonanie różnych zama- 


dewszystkiem -chciano zburzyć ga 
zownię, elektrownię, oraz wyko- 
nać zamachy na wybitnych an- 
gielskich polityków, głównie na 
tych, którzy prowadzili ZY 
antyirlandzką. 


- — mima 


chów w najbliższych dniach. Prze! 


zycje. Oczekują, że podczas dyskusji nad budżetem ministerstwa: 
spraw zagranicznych, rozpoczynającej się w relchstagu w poniedzia<; 
lek, mówca frakcji socjal - demokratycznej przedstawt to żądanie F 
większość będzie zmuszona na to się zgodzić. 

KASSEL, 16 kwietnia. (Telegram wł. „Głosu Polskiego”). Schets 
demann oświadczył na zebraniu w Kassel, iż oczekuje, że min. spr.! 
zagr. Rosenberg w swem przemówieniu oświadczy się jasno 4 nie= 
dwuznacznie co do spraw reparacyjnych, oraz domagał się od rząw 
du Cuno energiczniejszej polityki. i 


Du S 
MINISTROWIE FRANCUSCY | _ REPRESJE. 
W DUESSELDORFIE. DUESSELDORF, 14 kwietnia. 


Z Koblencii wydalono 430 nies’ 
mieckich funkcjonarjuszów, prze=. 
ważnie urzedników celnych | kos, 
lejowych. W Recklinghausen z po' 
lecenia władz okupacyjnych skon’ 
iiskowano 40 miljonów inarek,‘ 
przeznaczonych na zapomogi dla 
strejkujących robotników. 


PARYŻ, 16 kwietnia. (Pat). Mini- 
strowie Letrocquer i De Lastey- 
rie przybyli dziś do Duesseldorfit. 

DUESSELDORF, 16 kwietnia. 
(PAT). Minister Letrocquer odbył 
krótką konferencję z zen. Dezoutte 


PE R on o NÓG 


"MIĘDZYNARODOWY KONGRES; 
SOCJALISTYCZNY. 
WIEDEŃ „15 kwietnia, (PAT). | 
„Arbeiter Zeitung“ donosi, że mię- 
dzynarodowy kongres socjalistycz 


ny w Hamburgu odbędzie się dnia 


21 maja. Prowizoryczny porządek 
dzienny jest następujący: 1) Im- 
perłalistyczny pokój a zadania kia- 
sy robotniczej. 2) Międzynarodo- 
wa walka przeciw reakcji. 3) Ak- 
cja stronnictw socialistycznych za 
8-miogodzinnym dniem pracy. 


SENSACYJNA MALWERSACJA 
W KOWNIE. 
KOWNO, 16 kwietnia. (AW). — 
Prokuratorja państwa wydała roz 
kaz aresztowania bankiera Deri- 


sa, przeciw któremu są poszlaki, że |: 
dopuścił się poważnego oszustwa if 


matwersacji. 


Dokonano rewizji w mieszkaniu 
Derisa, oraz w banku America-Eu- 
ropae Echange Corporation obło- 
żono aresztowaniem księgi handlo 
we | korespondencję. 


Deris uprzedzony widocznie o 
grożącem mu niebezpieczeństwie 
ulotnił się. 

DŻUMA W INDJACH. 

LONDYN, 16 kwietnia (Tel. wł. 


„Głosu Polskiego”. Reuter donosi 


z Simli, że w Indjach wybuchła e- 


pidemja dżumy, której ofiarą pa- 


organizacja republikańska projek-| dają tysiące ludzi. Dżuma panuje 


we wszystkich prawie prowin- 
cjach Indjł. 

Statystyczne dane do dnia 24 
marca rb. wykazują 9000 wypad 
ków dżumy z tych 8000 śmiertel- 

|uych, 


t 


ana i A 


PARYŻ. 16 kwietnia. (AW), — 


jbasodorów, oraz ligi narodów są 


jPrace nad statutem dla Kłajpedy. 


nfu wyborów na Litwie. W spra+ 
wie autonomii dla Kłajpedy konfes 
rencja doprowadziła w najważ* 
cowania statutu dla terenu kłai- | niejszych punktach do porozumie= 
pedzkiego, w których prócz pelno- ; nla. i 
mocników litewskich wzięli także | „Petit Jornal“ pisze, że porozu*' 
udział delegaci Kłajpedy (niemcy i mienie w sprawie portu i komuni- 
litwinf), zostały odroczone „na kacji tranzytowej na Niemnie nie” 
czas mieokreślony. Prawdopodo- | doszło do skutku ponieważ polskie. 
bnie dalszy ciąg tokowań odbę- mu eksportowi należy przyznać 
dzie się dopiero po przeprowadze- pewne uprawnienia. 


"Rokowania, toczące się od tygo- 
dnia w Paryżu, w sprawie wypra- 


Em 


Przed sesją rady ligi narodów. 


Sprawy litewskie. 
(Informacje z kó? dyplomatycznych). 


Bardzo blisko nas interesują o-|legacja nasza założy cały szereg 
mawiane na najbliższej sesfl rady | kontr-protestów, zwłaszcza wo» 
ligi narodów sprawy, dotyczące Li | bec stanowiska rządu litewskiego, 
twy. Na porządku dziennym bę- | twierdzącego, że jest w stanie woj: 
dzie wykonanie polecenia rady z 3 | ny z Polską. Takie stanowisko rzą- 
lutego b. r. odnośnie do utworze- | du litewskiego, nieustanne groże” 
nia linji demarkacyjnej w pasie neu [nie wojną mąci pokój na wschó* 
tralnym, oraz szereg spraw, co do | dzie i może zagrażać poważniej- 
których rząd litewski prosił radę o | szymi zatargami. Wogóle należy, 
zasiągnięcie opinii stałego trybu- {kwestionować kompetencje ligi na 
natu międzynarodowego _spra-|rodów co do decydowania w nie= 
wiedliwości. których z omawianych spraw, al- 

Wszelkie protesty litewskie nie | bowiem niema prawa czynienia já- 
powinny właściwie zostać uwzgle | kichkolwiek zmian decyzji rady 
dnionę, albowiem decyzja rady am | ambasadorów i tylko z polecenia 
tej rady mogłaby zająć się którą= 
kolwiek sprawą. To też przypu* 
szczać należy, że protesty. litew= 
skie nie będą nawet wysłuchane. 

Henryk Liński. 


zupełnie wyraźne | wyczerpujące, 
;przytem uchwały rady ambasado" 
rów zawierają klauzulę, że obowią 
zuje nawet, gdyby jedna ze stron | 


£ OER nie umala, Oczywiście de- 
. = -. e o W 


Ar 


: 


Mistrzostwo Ł. O. Z- P. N. 


KL A. 


Trzeci z rzędu tydzień spotkań |rystami 3:1). Turyści załmują 
z cyklu gier, o mistrzostwo okrę- | czwarte miejsce: grali trzy razy (z 
Zowe pozwala już nieco zorjento- | Unionem 3:2, Ł. T. S. G. 2: 
wać się w ustosunkowaniu się pię- | Ł. K. S -1:3). mają 2 punkty i sto- 
ciu drużyn. Przedewszystkiem za- | sunek bramek 6:11. Ostatnie mlej- 
sysowała się już dość wyraźnie sce zajmuje Union. grał 3 razy, 
różnica gry, techniki i kombinacji | punktów jednak nie miał szczęścia 
między Ł. K. S, K. S. 28 p. S. K. ii uzyskać, lecz ttrącił wojskowym 
Ł. T. 5. G- z iednej, a klubem Tu- | jeden bardzo cenny punkt (z Tury- 
mystów i Unionem z drugiej strony, i stami 2:3, K. S. 28 p. S. K. 1:1 i 
ma korzyść pierwszych trzech kiu- | Ł. T .S. G. 0:1), stosunek bra- 
bów. mek 3:5 
Obecnie w tabeli mistrzostwa! Nie jest rzeczą wykluczoną, iż 
(Ł. O. Z. P. N. prowadzi Ł. T: S- G.| kl. Turystom zostaną przyznane 2 
gralo 2 razy i oba zawody wygra- | punkty, gdyż na zawodach o mi- 
o stosunek bramek 7:2 na swoją | strzostwo 9 b. m. grał w drużynie 
ikorzyść (z Turystami 6:2 i Unio- | +. T. S. Q, przeciw Turystom pan 
mem 1:0). Drugie miejsce zajmują : Pogorzelski, który 7 b. m. grał w 
wojskowi z trzema punktami (wy- j Sparcie przeciwko Comcordji. Na- 
(grali raz z É. K. S. 2:1 i nieroze- į leżałoby sprawę tę jaknajprędzej 
rane z Unionem 1:1) i stosunkiem | wyjaśnić. 
ibramek 3'2. Trzecie miejsce zaj- | Ł. T. S. G. — S. S. Union 1:0 (1:0). 
muie zeszłoroczny nasz mistrz! Zawody o mistrzostwo klasy A 
IŁ. K: $., mając 2 punkty i stosunek | Ł. O. Z. P. N. Boisko D. O. K. Sę- 
4:3 liz K. S. 28 p. S. K. 1:2 i Tu- dzia p. Dietel. | 


Ł. K.S.—Klub Turystów 3:1 (t:l). 


Zawody o mistrzostwo kl. A. 
rystów. 


Zawody o mistrzostwo kl. A: 

Boisko klubu Turystów. 

Przez cały tydzień poprzedza- 
Macy te zawody, o niczem innem 
mie mówiono, jak tylko o powyż- 
szych zawodach. 
| Grają Kubicy i Marczewski. czy 
(też nie? 

+ I rzeczywiście, jak długo piłka 
inożna egzystuje w naszem mieście: 
inie był wynik zawodów tak nie- 
pewnym, jak wczoraj: 

( Drużyny wystąpiły w następu- 
dacym składzie: 

| Klub Turystów: Pietz, Heim, 
lSztencel, Golc, Kubik I, Werner, 
Neujabr, Maszner, Kubik II, Her- 
(mans, Zecen. 

| £. K. S.: Fiszer, Kowalczyk, Cyll, 
IGabryel, Otto, Hanke, Śledź, Lan- 
ige, Müller, Szpurna, Durka. A więc 
ikl. Turystów wzmocniony przez 
praci Kubików (dawmiei Ł. K. S-) 
i Morata („Polonja“ — Warsza- 
wa). 

Ł. K. S. zaczyna, pomoc odbiera 
piłkę, pierwszy atak Turystów 
załamuje się na Kowalczyku. Piłkę 
otrzymuje Kubik II, podaje na 
skrzydło, Otto odbiera, wypuszcza 
Miillerówi. ten wysyła w bój Lan- 
giego — of side. 

Turyści atakują częściej, obrona 
ii pomoc pracuje całą parą. Niebez- 
pieczny pod bramką jest Kubik II, 
podaje on Fermansowi, ten strzela 
na bramkę, lecz sędzia przedtem 
już odgwizdał spalony. Kontratak 
Ł. K. S. kończy słaby strzał Szpur- 
ny w ręce bramkarzowi. Gra w 
dalszym ciągu otwarta, ostra. W 
minucie 10 Kubik II z podania bra- 
ta swego prowadzi, wypuszcza 

klasycz. piłkę Hermansowi, a ten 
„momentalnie Kubikow! II, ten zaś 
„z 16 mtr. strzela w bramkę dia klu- 
'bu Turystów: Bramka zostaje na- 


Wojna europejska 
w poezji, 


„Wszyscy lirycy — to kanalje!* 
powiedział nieoceniony Barbey 
dAurevilly w chwili, gdy cała 
Francja tonęła w słodkich i met- 
nych wodach literatury elegiinej I 
nastrojowej. I słowa te, może naj- 
prawdopodobniejsze ze wszyst- 
' kich, jakie kiedykolwiek powie- 
dzianno o poetach, coraz bardziej 


nabierają wartości i stają się zro-i 


zumiałe, gdy spojrzymy na dzi- 
siejszych trubadurów czasu, na 
ich usiłowania zamknięcia epoki 
i 
brzmiących strofach. 


Nieporównane w dziejach. fanta | 


styczne i absurdalne zmagania się 
ludów, które prawie wszystkich 
poetów Europy wtłoczyły w twar 
de żołnierskie mundury, zmusza- 
jac ich do oglądania na własne o- 
czy i do słyszenia na własne uszy 
zawrotnych wypadków oddają- 
cych cierpkim zapachem krwi, inż 
poczęto utrwalać w literaturze wy 
magającej wciaż nowego materja- 


Boisko klubu Tu- 
/ 


grodzona hucznymi oklaskami. — 
przypuszcza zacięte a- 


l taki, forsuje głównie oba skrzydła, 


| z których Śledż jest najlepszym: na 
i boisku, lecz tyły Turystów, zwła- 
i szcza Kubik I, Sztencel i Helm nie 
j pozwalają im wyrobić dogodnej 
ipczycji do strzału na bramkę. 


W 22 m. podaje Otto Miillerowi. | 


ten silnie Śledziowi+ Zamieszanie 
pod bramką klubu Turystów. i z 
centry Śledzia zdobywa Szpurna 


z 3 mtr. bramkę mało efektowną, | 
lecz przez publiczność nagrodzoną | 


hucznetni oklaskami. 

Teraz rozpoczyna się gra o de- 
cydującą bramkę. Turyści atakują 
bramkę Ł. K. S., lecz wszystkie ich 
usiłowamia niweczy świetna w 
tym dniu obrona: Obustronne ata- 
ki kończą się autem, Ł, K. S. ma 
w ostatnich chwilach przewagę, o 
ię phre trzy kornery. Pau- 
zaiti; 

Po przerwie kilka chwil gra ner- 
wowa z powodu rozstrzygnięć sę- 
dziego. głośno przez  „publicz- 
ność“ kwestjonowanych. 

Powoli zaczyna przeważzć Ł. K. 
S., lecz jego ataki albo psuja Szpur 
na, albo stają się łupem obrony 
przeciwnika: Gra przybiera na 
tempie. Niebezpieczna sytuacja 
pod bramką Turystów. Od 10 m. 
aż do samego prawie końca, nie- 
zmierna i stała przewaga Ł. K. S. 
Gra na polowie Turystów. Tylko 
ofiarnej grze Kubika I, Sztencla i 
Heima oraz nieudolności Miillera i 
Szpuniy mogą Turyści zawdzię- 
czać uratowanie swej bramki 
przed kilku punktami. 

Korner dla Ł. K. S. nie wyzy- 
skany. Cyll gra jako czwarty w 
pomocy i szósty w ataku zupelnie 
dobrzey Klasyczna centra Śledzia 
spudiowata przez Szpurna. Ciągle 


GŁOS POLSKI 


ataki Ł. K. S. bez efektu. Z powodu 
Hanukiego strzela Lange śliczną 
bramę i w 10 m. później z podania 
Śledzia powiększa Szpurm wynik 
ma 3:1 na korzyść Ł. K. S. Nien- 
chtonna klęska Turystów spowo- 


i dowała, iż całe tyły poczęły mu- 


rować swą bramkę; 
trwa do końca. 

Co do oceny graczy, to u È K. S. 
wyróżnili się obaj obrońcy, jeden 
lepszy od drugiego, prawy pomoc= 
nik Hanke i lewy skrzydłowy 
Śledź, swolm wyjątkowym spoko- 
jem, doskonałą techniką i precy- 
zyjnemi centrami. Durka na pra- 
wem skrzydle mało wyzyskany. 

Z pośród Turystów, Sztencel i 
Heim w obronie bracia Kubicy i 
mało zgrany Hermans. Skrzydło 
do niczego Pomoc niezdecydowa- 
na i niekonsekwentna. 

Sędziował p. Marczewski prze- 
ciętnie, widocznie z Pow. ogólnego 
zdenerwowania I napięcia, wypro- 
wadzony z koniecznej równowagi 
do kierowania zawodami mistrzow 
skimi. M. Lip, 


stan taki 


Pomylony. 


Quidquid agis, prudenter agas.. ab nec 
respicias tinem. Tak zmienić może ma= 
ksymę rzymską człowiek, zmienić może 
pogląd starożytny nakazujący „patrzeć 
końca*, indywiduum, które przyjmie 
pierwszą połowę wskazania starorzym= 
skiej filozofii. 


Nie wolno jednak tego robić politykom 
choćby nawet pochwalić się mogli ukoń_ 
czeniem czterech klas gimnazjalnych, 
ludziom „robiącym* politykę na tę sa- 
mą modłę i w ten sam brutalny sposób, 
lak robią kompost lub wcale ordynarny 
Inny nawóz, w rodzaju Witosów. 

Rozpolitykowany chłop, którego cha- 
rakteryzuje jeśli nie zupełna tumanowa- 
tość to przynajmniej obrzydliwe, chra-| 
niczne lenistwo umysłowe stracił miarę 
apetytów, zachorował śmiertelnie cho- 
roba na wielkość, pogardził rozsądkiem 
I roztropnością, | na wyniki swel roboty 
zamknął oczy. 


A Witos jest wszakże chłopem! 

Z rozpędem huligana prze naprzód po 
zdobycie władzy, jak dzikie, a zgłod- 
niałe <wierzę rzuca slę na upatrzony 
żer. Interesy państwowe, społeczne, czy 
też wymagalne minimum etyki politycz= 


nej, — to wszystko furda. Grunt chcenie j 


| 


Nr, 103 


„Motet et Madrigal". 


Dwie te nazwy dawnych kom-|po sobie silne artystyczne wraże- 
pozycji muzycznych (po polsku| nie, przez wszystkie zawsze pod- 
motet i madrygał) stanowią godło | kreślane krytyki. Dał też wyraz 
zespołu śpiewaków szwajcarskich, | swemu wrażeniu I. J. Paderewski 
który to zespół założony przez| pisząc po jednym z koncertów (w 
Henryka Opieńskiego oraz Lydję | styczniu 1920 r.) do H. Opieńskie- 
i Emanuela Barblanów w Lausan-| go list przechowywany w archi- 
ne w r. 1916, stał się od kilku lat| wum zespołu: „Byłem szczęśliwy 
słynnym w Szwajcarii i Francji.| bardzo słysząc niejednokrotnie 
Specjalnością tego zespołu jest wy| Pański zespół na koncertach i w sa 
konywanie utworów dawnych mi- |lonach prywatnych. Ten mały chór 
strzów XVI i XV-go wieku. Sławę | z 12-tu głosów — wielką jest prze” 
swoją zdobył „Motet et Madrigal'*|cież rzeczą. Im więcej go się sły- 
nie tylko przez doskonałość tech-| szy, tem więcej uczy się cenić jego 
niczną w śpiewaniu dawnych ol-| doskonałość techniczną, czystość 
brzymiej trudności utworów, ale| jego stylu i ten zapał, jaki wnosi w 
jeszcze bardziej przez ich inter-|pracę nad wykonywaniem dzieł 
pretację artystyczną t.j. przez ży-|dawniejszych i nowszych. Nie pręd 
cie i wdzięk, jakie w wykonanie |ko zapomnę wrażenia, jakiego do- 
ich wlewa. Bo nie trzeba zapom-|znałem słuchając śpiewane przez 
nieć, że dawna muzyka Świecka |,„Motet et Madrigal“ utwory da- 
epoki renesansowej tętni werwą, | wnych polskich mistrzów. Być mo 
życiem i humorem obok głębokie- | że, że gdzieś na szerokim Świecie 
go niejednokrotnie sentymentu. —|istnieje podobnie znakomity ze- 
W repertuarze swym posiada „Mo | spół. Ja równego mu nieznam“. 
tet et Madrigal“ tak oryginalne a| Nas polaków. ze spół ten szwai- 
u nas zupełnie nieznane utwory,|carski o tyle więcej interesować 
jak „Bitwa pod Marignan“ oraz |powinien. iż od szeregu lat pracuje 
„Śpiew ptaków“ słynnego francu- |on w swoim zakresie nader wyda- 
skiego kompozytora Jaunequina., tnie dla propagandy polskiej za gra 
„Bitwa pod Marignan* pełen kolo- | nica. I jeżeli dzisiaj w Szwańłcarii 
rytu obraz znanego zwycięstwa, nie są obcemi muzykom, oraz ze- 
Franciszka I-go, utwór niesłycha-| społowi M. et M.. który również z 
nie popularny w XVl-ym wiekn,| koncertem dawnej muzyki polskiej 
będący niejako symfonią eroiczną| wystąpił w Paryżu w roku 1919 w 
owel epoki jest zarazem jednym | czasie obrad konferencii pokojo- 
z najtrudniełszych dzieł polifonicz | wej. Koncert ten (w salle Gaveau) 
nego stylu. Zespół „Motet et Ma-|— Który zgromadził wszystkich 
drigal“ składa się z 12 sił facho-| najwyższych dygnitarzy państw 
wych śpiewaków (przeważnie pro | sprzymierzonych, zrobił na uczest- 
fesorów konserwatorjów z Gene-| nikach bardzo sllne wrażenie, od- 
wy I Lausanny), którzy od szere-| słanlając im zupełnie nieznane, a 
gu lat pracując razem doszli do ta-| wspaniałe karty dawnej polskiej 
klej doskonałości, iż — jak napisał | kultury. Koncerty szwajcarskiego 
jeden z naipoważniełszych kryty-| zespołu w Polsce powinny wzbu” 
ków szwajcarskich Gustaw Doret| dzić podwójne zainteresowanie | 
„mogą im jej pozazdrościć wszyst. | stać się sposobnością nie tylko ar- 
kie na-świecie analogiczne zespo-|tystycznego używania, ale i oka- 

p zania dla dóbra naszej sztuki pra- 

To też wszędzie gdzie koncerto- | cującym szwaicarom winnych im 
wał Motet et Madrigal pozostawił |wyrazów wdzięczności. 0. H 


"FH 


Teatr i muzyka Wieczór śmiechu i humoru. 
zy W nadchodzącą niedzielę, Ł 1: 22 kwiet 


Rezygnacja dyrektora Barwińskiego. | "la tow, śpiewacze Im. „Moniuszki“ u- 
Dyrektor testru miejskiezo, p. Hearyk rządza w sall Jadalnej L K. Poznańskiezo 


are słójit A war RN. (Ogrodowa 18) na benefis reżysera swej 


pana wójta, który za wszelką cenę razi 


jeszcze pragnie zasiaść na fotelu preze- 
sa ministrów, zaś obok siebie posadzić 
trochę nieautentyczną Rzepichę, ałe zato 
zupełnie, z natury jej sądząc, rzeczywi- 
stą Chjenę. 


Robiły się cuda nad Wisłą za czasów 
jego rządzenia, dlaczego nie ma się stać 
jeszcze jeden cud i dać mu rządy w 
ręce? Stał się już raz „zbawcą stolicy“ 
dlaczegoż nie miałby się stać mężem 
opatrznościowym i zbawicielem państwa 

Dlaczegoż nie? Pod słońcem dużo rze- 
czy jest możliwych, bołmy się jednak, 
aby zamiast zdobycia wielkie] rol po- 
słanniczej,j ów zbawca stolicy nie stał 


| skiego list, w którym oświadcza, że na sceny, p, A. Góreckiego „Wieczór śmie- 


przyszły sezon nle reflektuje na prowa» | 

| dzente teatru miejskiego, ze wzzlędu na 
| stosunki, jakle wytwarza komisja tea- 
tralna, a które uniemożliwiają racjonal- 
ne kierownictwo. 

Dyr. Barwiński zaznacza, że par. 4 t- 
mowy, krępujący działalność dyrekcji, 
oraz narzucanie sztuk bez wartości, a 
nledopuszczanie do wystawłenła dzieł 
wartościowych, czyni pracę dyrektora 
ciężką I nlewydajną. 

Zaznaczyć się godzl, że komisja tea- 
tralna w Łodzi nie potrafi widać z żad- 

j*re dyrektorem współpracować, bo 
| rokrocznie powtarza się ta sama historia 


się „zabawcą tlicy“, która za nim wo-|i da capo. 


|lać będzie: 
| wójł idą", 
| kimmt". 


„uciekajta, bo pomylory 
albo 


Aka. 


Dzisiejszy „Kurjer . Wieczorny” przy. 


„antłojf der Wicuś'! nieste wywiad w tej sprawie z dyr. Bar- 


włńskim, 


chu i humoru“. Na program złożą się: 
dwie arcywesołe farsy, recytacje | wy- 
stęp chóru towarzystwa. Początek o g. 
7-6] wieczorem. 
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Tabelki potrąceń 
podatku dochodowego od wynagrodzeń 
służbowych oraz wyMazy nabywać 
możńa w drukarni S. Kędzierskiego, 
ul Andrzeja Nr, 15. 955—2 
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lu. Już powstały pierwsze poezje 
wojenne, na podobieństwo kwia- 
tów wyrastających z gleby użyź- 
nionej świeżym nawozem mięsa 
ludzkiego, wiersze i poematy opie 
wające ten koszmar ciężki, który 
nas wszystkich przytłaczał przez 
tyle lat, słowa pragnące oddać 
treścią i dźwiękiem treść i dźwięk 
żywiołu wojny. 


Nie zapoczątkowało się epos 

tchnące spokojem heksametrów 
o wojnie trojańskiej, ani obiektyw 
na pieśń o burzy i wrzeniu, — po- 
leci wpadli w trans, w furię, w 
gniew, albo też bolesną. jiękliwą 
j skargę, bełkotem, porykami i krzy 
| kiem wypowiadając swe natchnio- 
Ine komunikaty powojenne. Obraz 


il > 
eż | Za obrazem, słowo za słowem, jęk 
wydarzeń w równych, miło za jękiem, potoczyły się w nerwo 


wym pośpiechu, w wyścigu, w pe- 
dzie, przypominając tupot nóg. 
szczęk karabinów, wrzask' ran- 
nych. Zaczęło się wszędzie pra- 
wie jednocześnie. 


We Włoszech Marinetti wpro- 
wadził nowy styl- styl kulomiotu 
i śmigła aeroplanu, rzucając z za- 
wrotną szybkością opis po opisie 


— ludzi, rzeczy i zdarzeń, zmie-- 


szanych w jeden drzający, nerwa- 
wy, bolesny kłębek świata woj- 


ny. We Francji Duhamel wybuch- 
nął głośnym płaczem hieskońiczo- 
nego żalu, w słodką, chrystusową. 
wszechludzką miłość roztapiając 
poryw boleści wobec żywotów 
niezawinionych męczenników z 
poza drutu kolczastego. 


trzvł się w „sztab“ przejeżdżający 
| przez stolicę w autach, w niepo- 
| kój kawiarni czytającej extrablat, 
j reszta wydarzeń okazała się zbyt 
[panana by mogła stać się powo-' 
| dem do pisania. Słonimski w „Au- 
djencji* zażartował pacyfistycz- 
nie, w „Czarnej wiośnie“ wspom- 


tów — być może — czeka w rę- 
kopisach, o których dziś sądzić nie 
możemy. 

Może one zmienią zdanie o na- 
szej poezji wojennej, ograniczo” 
nei dotąd do kilku opisów, kilku 
aforyzmów i kilku westchnień. 

Będziemy jednak wszyscy po- 


, 'W-Niemczech Leonhard Frank |niał fakt poboru do wojska — tępiać poetę, który na wzór pew- 
| wyrzucił rewolucyjną pobudkę, |i uciekł, , Wierzyński, w tym sa-|nego austriackiego: literata, wi- 


"która powoli zamieniała się w wy- | mym czasie, kiedy Barbusse two-|dząc trupy posiatkowane kulami, 
cie przez zęby, człowieka którego | rzył wiekopomny „Ogień“, intere- |lecz wciąż mierzące z karabinu, 


potratowanego Í spluto. Człowie- 
ka prawdziwego i żywego, który 
— przecież jednak jest dobry! 


W Rosji — Włodzimierz Maja- 
kowski w poemacie „Wojna i po” 
kó" wyrwał z mięsem kawał ży- 
cia, który swem nieprawdopodo- 
bieńistwem i jednocześnie prawdą 
ścina krew j odbiera oddech: — 
„w całym wagonie na cztęrdzie” 
stu ludzi — tylko dwie nogi...“ 

t Au nas? 

W Polsce, rozpoczęto od pozy- 
cji na tyłach: Swist kul, skomlenie 
pocisków, warkot samolotów pan- 
cernych i wołanie rannych, nie 
znalazły dotąd wyrazu w poezii 
naszej, sunącej bezpiecznie w wy- 
szukanych motywach pośród zmy 
ślonych wydarzeń. Tuwim zapa- 


sował się wróblami na dachu. To| powiedziałby: — jaki to świetny 


samo wszyscy inni laureaci tytu- 
łu poety współczesnego. Nasi no- 
watorzy futurystyczni nauczyli się 
od Guillaume Apollinaire'a zamór- 
jdowanego na wojnie futurysty 
francuskiego, tylko sztuczek for- 
|my i swobody expresji, przeocza- 
jąc tomy wierszy o wojnie, które 
,powstały w okopach. — Chyba 
jtylłko zef Wittlin rozpłakał się 
j tad grobem nieprzyjaciela, strzas- 
, kanego pociskiem, i otworzył ser- 
ice dla obcego piechura z jakiejś 
armii, podnosząc mu do zgłodnia- 
łych ust choć jedną łyżkę ctepłej, 
zupy. I chyba tylko nowi poeci- 
legjoniści poskarżyli się niegłoś”| 
no, — tam, bowiem, gdzie zrzmią | 
armaty nie słychać własnych! 
słów. 


Kto wie. wreszcie, 


ile poema- 


obraz i pomysł! 


przypomnijmy wtedy 
słowa dAurewilly'a 6 lirykach, 
którzy bez wyjątku są kanaliami: 
straszne i prawdziwe zdarzenia 
chwytając na koncepcje do wzru- 
szającezo wiersza, lub noweli 
Tego właśnie brak całej litera- 
turze europejskiej. w krzywem 
zwierciadle której nie załamała się 
jeszcze olbrzymia mgławica wol- 
ny według praw rządzących nie- 
bem i ziemią i twórczością pieś- 
niarzy wszystkich czasów. 


Musi wpierw jednak umrzeć w 
życiu to, co ma być wyśplewane... 


Chodzi o parę słów nieznanego 
żołnierza. 
M. B. 


OUN 
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GŁOS POLSKI 


(Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Kozruwtat naństwowego insty- 
tutu meteorotlogicznego. 
Prawdopodobny :* przebięg pogody w 

dniu dzisłefszym: 
Przeważnie pochmurno, mlejscami 
deszcz, chłodno, silne wiatry północnę. 


najszczersze współczucie 


5551— 


Powiększenie kredytów budo- 
wlanych, 

Ministerstwo robót publicznych 
opracowało projekt noweli do u- 
stawy o rozbudowie miast, która- 
by przewidywała powiększer e 
kredytów budowlanych do odpo- alu 0. k. z. z. GDY: się konfe- 
wiedniej wysokości, stosownię|TS"Cja zarządów związków za-| 
do wzrostu drożyzny od cza:u o- wodówych, Solem powzięcia a 
pracowania tej ustawy. Spa w Poe jednon a 

Ministerstwo skarbu zgadza się zarobkowej we wszystkich ga- 
zasadniczo ma projekt noweli, któ- lęzlach przemysłu, W konferencii 
ra w najbliższych dniach będzie| brak udzia! przedstawiciele zwią 
prawdopodobnie wniesiona na ra- zków: drzewnego, skórzanego, 
dę miułęśrów. gastronomtcznego, wędliniarskie- 

Zaznaczyć wypada, że dotych-|Z0 wszystkich oddziałów związ- 


czasowe kredyty wynoszą zaled.|_ÓW Włókienniczych, oraz za- 
wie 20 miljardów marek. rządu głównego związku włókten| 


niczego. Jako pierwszy punkt po-| 
Majątek miejski I zadłużenie |rządku rozpatrywano sprawę wy 


borów do rady miejskiej, jako re- 
„Wedlug obliczeń oddz. obra- ferent wystąpił p. Kałużyński. 
chunkowego magistratu m. zi 
przybliżoną wartość majątku miej 
skiego można wyrazić w cyfrach k ; 
w sposób mastępujący: 1) plące|powinnż wziąć w nich czynny u-| 
niezabudowane 12.269.800 rb. zł.,| dział, 
2) zabudowania 42.383.400 rb. zł,| Sprawa ta wywołała dłuższą. 


3) zagajniki i lasy 16.399.080 rb. zł., ; A i 
4) parki 17.398.215 rb. zt» 5) spółka | JYSK" Sie" Niektórzy mówcy byli 


akc. K, E- Ł (1-3) 1.450.000 rb. zł. przeciwni wywodom referenta, 
6) elektrownia (1-3) 2.667.670 rb.| uważając, iż w związkach zawo- 
zł., 7) rzeźnia (1-2) 600.000 rb. zł.|dowych nie powinno być miej- 
S) gazownia 2.500.000 rb. zł—ogó- 
lem 95.088.165 rb. złot., co przeli- 


Zgodnie z zapowiedzią w lo-! 


ll 
| 
sca na propazandę wyborczą. Po! 
A dyskusji zarząd o. K. z. z. posta- 
czone na marki polskie daje 
200 milardôw mk. o rE A oto nowił urządzić powtórne zebra- 
i 1 = 2 w latach |nie wszystkich zarządów związ- 
—19722 pożyczek wynosi ogó-ików zawodowych ¢ delegatów 
A Aa okł mk., z czego | fabrycznych. | 
518240000 mkp. już spłacono. Sprawę jednolitej akcji ekono- 


Ekspozyłura targów wschodnich | micznej referował p. Kałużyński, | 
w Warszawie, 


4 ha r peja zmacze- 
ie, jaKkię posiada dla Polski insty- 
tucja „Tarzów Wschodnich“ k ty = alkohoficznel. 
Lwowie, została utworzona w| W sali szkoły powszechnej im. 
Warszawie, jako w stolicy par- | marszałka Piłsudskiego odbyło, 
stwa, ekspozytura targów wscho-|Si$ zebranie rodziców dzieci. N 
dnich o charakterze stałym pod |zębraniu tem dr. Skalskt wygłosił 
kierownictwem p. Aleksandra Jac- | Odczyt o zgubnych skutkach al- 
kowskiego. Utworzenie jej jest|KOholu. Po zebraniu obecni po- 
bardzo na czasie ze względu na |Stanowili wysłać do marszałków 
to, że prace przygotowawcze do |S€imu ù senatu oraz do minister- 
następnych Targów Wschodnich, |Stwa zdrowia depeszę treści na- 
które odbędą się od 5 do 17 wrze- jStepuiacej: 
śnia 1923 r. są w pełnym toku |. "My: rodzice dzieci, uczęszcza | 
Liczne rzesze interesantów b. Kró. jących do szkoły powszechnej im.| 
lestwa w Warszawie będą mogły (marszałka Piłsudskiego w Łodzi, 
zatem zasięgnąć informacji ma|Przerażeni ogromem klęsk i spu- 
miejscu. stoszeń, czynionych przez alko- 
Oddział mieści się pny ul. Mar. | Hol wśród ludności polskiej. w 
szałkowskiej 38, m. 25. Tel. 15-14 jSzczezólności zaś wśród rzesz 
Kierownik ekspozytury targów pracujących uwidocznionych nam 
wschodnich przyjmować będzie jn |W przemówieniu dr. St. Skalskte- 
teresantów w godzinach od 4—6|20 na zebraniu, odbytem w gma- 
DOP chu szkolnym dnia 15 kwietnia 


1923 r., zwracamy się do p. mar- 
Ze związku nauczycielskiego. |szałka z gorącą prośbą o prze- 
Po przerwie śwłątecznej zwłą- 


Przeciwko zniesieniu ustawy an- 


b. p. Mirjam Steinowej 


Lwiązki zawodowe wobec zagadnień dnia. 


Przygotowania dowyborów.—Regulacja zarobków. | została przed kilku tygodniami zamknięta z powodu braku gotówki t 
nieotrzymania kredytu państwowego. 


Mówca podkreślał znaczenie wy- wych zarabiali 


borów dla robotników, którzy|j wyższając wciąż ceny produk-jczą sądził w dniu wczorajszym j nic nie posiada, prócz jednego u- 


Mężowi i Rodzinie wyrażają 


- Bracia Feliks i Bernard Klejnman 


arszawa. 


Gzy fahryka „Emil He 


Jak już donosiliśmy fabryka 


l dzokyjz cia bez środków do życia, na skutek 
poszczególnych związkach zawo» 
dowych, co źle oddziaływało na 
robotników i ich organizacje. W 
pierwszym rzędzie należałoby LĄ ; 
skoordynować robotników wszy-| wymienione towarzystwo posiada 
stklch gałęzi przemysłu i płace! ©” które są czynne 1 jedynie fabr 
ich uzgodnić. Jednolite wystąpie- | "ister oświadczył, że postara się 
nie w sprawach podwyżkowyc 
pozwoli pokrzywdzonym dotych= 
czas zawodom otrzymać pod- 
wyżkę, czego dotychczas nie mo- 
gli osiągnąć. Również wpłynie to 
dodatnio na walkę z paskarsivem] 
gdyż dotychczas na chaotycznie; 
prowadzonych akcjach zarobko=' 
paskarzę, pod-! 


zbawieni pracy robotnicy skazani 


pracy. (bip). 


Krwawa 


Sąd okręgowy w składzie sę- 
dziów Cynarskiego (przewodni- 
czący), Arnolda i Wyrzynkiewi- 


potrzeby równo-| Leona Samca za zabójstwo doko- 
przez | lane przezeń na osobie Józefa 
| Kozła. 


tów pierwszej 


cześnie z otrzymywanemi 
jakikolwiekbądź związek pod-| Fistorja miała przebieg następu 


wyżkamii. |iacy: rano R listopada 22 roku w 
S .|pobliżu wsi Kalinin, pow. łódzkie 
„W dyskusji mówcy podkreślali, 2, znaleziony został trup Józefa 
iż skuteczną byłaby jedynie ak- Kozła, mieszkańca wsi Kalinka, 
cja wówczas, gdyby łą przepro- gm. Gospodarz. Dokonana sekcja 
wadzono równocześnie w całymr|zwłok ustaliła ranę w lewem płu- 
kraju ' cu, idącą z góry na dół, przecina- 

z llącą w swoim biegu tętnicę pod- 
W konkluzji postanowiono, aby oboiczykową lewą. Biegły lekarz 
z ‘orzekł, że rana powyższa zadana 


w j zególn a- , 
w sprawie tej poszczególne z i została przez uderzenie narzę- 


rządy związków odbyły narady, dziem o płaskiej klindze, której 
a fastepna konierencja poweźmie brzeg i koniec były ostre. Uszko- 
decydujące uchwały. (bip). jdzenie wywołało znaczny krwo” 
tok wewnętrzny i zewnętrzny i 


Z towarzystwa przyjaciół 
Francii. 


Dziś o godzinie 8-ej w sali ca- | 
na oficerskiego, Al. Kościuszki, dochodzenie i śledztwo wstępn 


telnych. Śmierć nastąpiła bardzo 
prędko. 

Przeprowadzone wskutek tego 
e 


SI 


a'4 odbędzie się ogólne zebranie | ustaliły, że 19 listąpada 22 r. wie- 


członków towarzystwa przyja- czorem przyszedł Józef Kozioł w 
ciół Francji. Na porządku dzien-| odwiedziny do swego dobrego zna 
nym znajdują się bardzo poważne  jomego Leona Samca. Rozrrowa 
sprawy. (bip). trwała kilka godzin, przyczem pi- 

l Osobiste. to wódkę. zajadając kiełbasę i 


Wczoraj wieczorem żegyało gro | chleb. U Samca wówczas w mie- 
no dzienikarzy łódzkich kolacją ! 
koleżeńską opuszczającego Łódź 
kierownika oddziału Ajencii wscho; ~ .. - ga" 
dniej red. Marjana Tarłowskiego. | S<dzia okręgowy Korwin-Ko- 

Red. Tarłowski obeimuie stano- / rotkiewicz w trybie postępowania 
wisko oddziału A. W. w Kafowi- uproszczonego rozważał sprawę 
cach, na której to placówce życzy- Przeciwko 39-letniemu  Stanisła 
my mu jak najpomyślniejszych wy wowi Rvbińskiemu, oskarżonemu 
ników. lo to, że będąc w związku małżeń- 

Red Tarłowski żegnany jest|skim od 1912 roku z Marjan- 
przez kolegów z prawdziwym ża- | 14 Z Manisińskich, wstąpił w 1919 
lem. gdyż przez sumienną i inteli- |Toku w związek małżeński w ko- 
gentną pracę na poważnej placów- | Ściele ormiańsko-katolickim w Ba 
ce prasowej. oraz ujmujący cha- | KU z Antoniną Dulęba, wiedząc. że 


poprzednie małżeństwo nie jest 


È 


| 


menr n 


trudno gdziekolwiek znaleźć pracę. 


należy bezwarunkowo do śmier-| 


ciwdziałanie wsżelkim usiłowa- 
zek nauczycielskt -projektuje u- 
rządzenie zabawy w celu popar- 
cia funduszów na cele kulturalno- 
oświatowe. 

Wydział pedagogiczny ma za- 
miar urządzić odczyty z referata- 
mi z dziedziny pedagogicznej i 
społecznej oraz kilka lekcji prób- 
nych; sekcja zaś atrakcyjna pro- 
jektuje szereg wycieczek w celu 
portan iain ch okolic, a oko- 
o _ Zielonyc wiąt da - 
cieczki. (bip). 2 oaii 


Zarząd lasów państwowych. 


W ministerjum rolnictwa ma 
być dokonana reorganizacja we- 
wnętrzna departamentów i wy- 
działów. Departament V, zarządza 
jący sprawami rolnictwa b. dziel- 
nicy pruskiej, w związku z osta- 
tecznem  _zunifikowaniem pod 
względem administracji rolnej tej 
dzielnicy z całością Polski, ma być 
zupełnie zniesiony. 

Zarządy lasów państwowych, 
w myśl planu sanacji skarbu, mają 
być wyodrębnione z administra- 
cji min. i jako przedsiębiorstwa sa- 
moistne prowadzone na zasadach 
handlowych 


niom zniesienia lub choćby osła- 
bienia ustawy o ograniczeniach 
sprzedaży napojów alkoholowych 
który jak dotąd jest jedynym 
środkiem walki z klęską alkoholi- 
zmu w państwie polskiem. (bip) 


Strejk w domu ekspedycyjnym. 

Z powodu wymówienia posad 
całemu personelowi w domu eks- 
pedycyjnym R. Thomas i D. Ru- 
binstein i obrażenia jednego z pra- 
cowników przez p. Thomasa, wy- 
buchł wczoraj w tej firmie strejk 
całego personelu. 


Awanturnicy. 

Policja zatrzymała Stefana Star- 
czyka, zam. przy ul. Chmielnej 14. 
Jana Klimczaka (Marcina 13) i 
Władysława Głowacza (Szopena 
4), który wraz z 4-tym nieujawnio- 
nego nazwiska osobnikiem w sta- 
nie nietrzeźwym awanturowali sie, 
na ulicy- Gdy policjant Lambrecht į 
nawoływał ich do spokoju, rzucili : 
się na niego» usiłując go rozbroić: 
Na pomoc policjantowi nadbiegła | 
jeszcze kilku posterunkowych i, 
awanturników odstawiQno do ko-, 
misarjatu, gdzie spisano odpowie- 
dni protokół. (bip) 


(kaza: 


rakter, zaskarbił sobie szacunęk i 
sympatię ogółu. 
Akademia żałobna, 

(x) Wczoraj 6 godzinie 6 wieczo 
rem odbyła się w sali koncertowej 

akademia żałobna ku czci profe- 
sora Zygmunta Brombetrg-Bytkow 
skiego. 

Na program akademii złożyły 
się przemówienia pp. Brandstaette 
ra, posła Lewinsona, dra J. Fren- 
kla i prof. Riegera, oraz numery 
mnuzycznowokalne, wykonane 
przez orkiestrę filharmoniczną, 0- 
raz chór tow. „Fazomiru*. 

Mówcy zobrazowali dokładnie 
wielostronną działalność zmarłego 
na polu literatury pedagogiki, po- 
litvki i-sztuki, podkreślając wyso- 
ką wartość prof. Bromberga, jako 
człowieka-estetv. 

Walka z alkoholizmem, 

Starostwo łódzkie w niezwykle 
energiczny sposób walczy z prze 
stępstwami na tle ustawy alkoho- 
licznej. Stosuje ono często areszt, 
a nawet pozbawienie koncesji, jak 
to miało miejsce z Jankielem Lu- 


ksenburgiem w Zgierzu, który | 


sprzedawał 
nym. (bip). 


wódkę w czasię za- sim. prz 


rozwiązane. 

Oskarżony zeznał, że z pierw- 
szą żoną Marjanną wziął ślub w 
kościele katolickim 1912 r. z którą 
ma tvlko jedno dziecko, w 1913 r. 


Oj ta 
| Dnia 26 marca 19-letni Franci- 
szek Kaweczyński z zawodu 


tkacz powracał do domu z kolegą 
Stefanem Talarkiem. Obaj byli pi- 
iani. Po drodze spotkali oni czło- 
wieka, który stał dwoma panien- 
kami. Szli oni chwiejąc się na no- 
gach i popchnęli nieznajomezo. — 
Nieznajomy odezwał się do Kawe- 
czyńskiego ze stowami: „Nie prze 
praszaj łobuzie ij nie pchai“. Kawe- 
czyński miał owóźdź żelazny w 
kieszeni i podczas szamotania się z 
nieznajomym uderzył g0 tvm gwo 
Ździem. 

Jak się okazało. noszkodowany 
był Bolesław Łuszczyński. kfórv 
otrzymał, według 
nanej przez felczera Łaszkiewicza 
na tylnej cześci lewego stawu 
barkowego jedną rane długości 2 
enikajata mięśnie i i- 
ie naczynia krwionośne- 


ohdnkceji doko- 


Koledze p. Rawskiemu, | 
z powodu śmierci ojca Jego f$ 


b.p. Mojżesza ji 
wyraża współczucie 


Personel nauczycielski É 
szkoły powsz. 121. 


bler“ będzie otwarfa? 


belgijskiego towarzystwa Heblera 


Przeszło 700 osób pozostało 
czego delegacja robotników udała 


się do Warszawy i w porozumieniu z posłami interepelowali w tej 
| sprawie ministerstwo pracy. Delegacja wskazała ministrowi, iż po- 


są na głód, gdyż wobec kryzysu 
Delegacja zaznaczyła, iż wyżej 
również chuty szklane na prowin= 
yka łódzka została zamknięta, Mi- 
wyjednać dla fabryki kredyty w 


hi P. K. K. P. i ostateczną odpowiedź udzieli okręgowemu inspektorowi 


Zycie i sąd. 


kłótnia. 


szkaniu znajdowała się i żona jego 
Helena Samiec. W czasie rozmio- 
wy Kozioł śmiał się z Samca, że 


brania. Kiedy o ósmej wieczorem 
i Kozioł postanowił pójść do domu, 
|Samiec odprowadził go za wieś 
| do drogi, gdzie wynikła kłótnia 
i między nimi, skutkiem czego Sa- 
|miec wyiął nóż składany z kle 
lisem i uderzył go w piersi, a po 
dokonanej zbrodni nóż rzucił da 
pobliskiej zagrody. 


Pociągnięty do odpowiedzial- 

ności Samiec na sądzie przyznał 
się do winy, twierdząc, że zabił 
Kozła po pijanemu, gdyż nie był 
|przyzwyg ajonym do picia, a 
| wówcza użo wódki pił. 
1 Przedstawiciel oskarżenia pu 
| blicznego podprokurator Wilecki 
| cio przesłuchaniu świadków, któ- 
rzy nie nowego do sprawy nie 
wnieśli, wnosi dla oskarżonego 4 
lata ciężkiego więzienia. 

Obrońca oskarżonego adw. (ioł 
[kont wskazał, że główną przy- 
|czyną zabójstwa było użycie nad- 
miaru wódki przez Samca i wnosł 
dla niego o łagodny wymiar kary. 

Sad po naradzie skazał Leona 
Samca na 3 lata więzienia, zamie” 
niającego dom poprawy, z pozba= 
wieniem praw stanu. (bip 


Dwukrotnie żonaty. 


łzostał wziety do służby wojsko* 
Iwej i po odbyciu takowej i zwol- 
| nieniu 1917 r. będąc w Krasno- 
*odzku, iako policiant, zapoznał 
|się z Antoniną Dulebą. która wów 
|czas była grzy swoich rodzicach, 
Po 3-ch miesiącach zapoznania się 
poślubił ją. 

Wobec przyznania się do winy 
świadków nie badano. Po Przemó- 
wieniu podprokuratora Mandec- 
kiego. który popierał oskarżenie 
z art. 142 k. k., sędzia skazał Ry* 
bińskiego na 1 rok więzienia (dəm 
poprawy) z pozbawieniem praw, 
a na zasadzie amnestji karę w po- 
łowie darował. (bip) 


wódka! 


go. Na grzbiecie tego% ramienia, bli 
żej szyi drugą ranę | wielkości 1 
ctm.. przenikającą skórę. Obie ra- 
nv zadane bvły ostrem narzędziem 
i należą do kategorii ciężkich. — 
Oprócz tego Ł. ma zadraśnięcie 
skóry pod rrawiem okiem. 

Na zasadzie powyższego pocia- 
onieto Kaweczyńskiego do odno- 
wiedzialności sadowej pod zarzu- 
em zadania ran Ł. 

Na sądzie oskarżony. karany 
już za kradzież na 2 miesiące wię* 
zienia, zeznaje. iak wogóle w iden 

' tycznych sprawach. że był bardzo 
I piiany i nic nie pamieta, iaki czem 
Łiszczvńskiego bił. 

! Poszkodowany. jak 
lświadkowie potwierdzają, oskar- 
żenie. Podprokurator popiera O= 
skarżeniem. Sędzia Zaborowski 


również 


„skazał Kaweczyńskiego ta 6 mie- 
«sięcy 


KGŁOS POLSKI” 
| Łódź 
17 kwietnia 1923 r. 


| RAF | 
Kongres międzynarodowej 
izby handlowej w Rzymie. 


Szereg międzynarodowych kon 
ferencji gospodarczych, jakie w; 
r. b. mają się odbyć, zapoczątko- 


wał drugi z rzędu kongres Mię-| 


gom kapitalizmu, uważając, iż ro- 
la jego nieprędko utraci doniosłe 
znaczenie w rozwoju życia gos- 
podarczego narodów. 


W sprawach walutowych nie- 


| j „— zmiernie interesujący wygłosił re 
Stał pew Ao miejsca ferat prof. Cassel ze Sztokholmu, 
(w Londynie przed dwoma laty, jeden z najwybitniejszych wspól- 
‘Kongres rzymski, który trwał od czesnych ekonomistów  europej- 
#8 do 26 marca miał, podobnie jak Skich. Zwrócił on uwagę, iż jesz- 
„wszystkie dotychczas odbyte mię cze przed dwoma laty powszech- 
dzynarodowe konferencje gospo-,nie się mniemało, że szkodliwe 
'darcze, ustalić środki, prowadzące ; Skutki inflacji będzie można za- 
do sanacji międzynarodowych} Żegnać przez stopniową deflacię 
stosunków handlowych, miat ob-!i w ten sposób wartość pieniądza 
imyśleć sposoby, które pozwoliły- przywróci się do poziomu z cza- 
by unormować międzypaństwo=|SÓw przedwojennych. Pogląd ten 
wy obrót handlowy. Prace na kon, Okazał się mylny, a usiłowania 
Irresie były prowadzone w trzech| doprowadzenia do stabilizacji wa- 


jkofnisjach a narady w nich toczy łut nie dały pożądanych rezulta- 


y się nad sprawami finansowemi, 
fhandlowemi, 
ftransportowemi. 


Na plan pierwszy wyłoniły się 
sprawy, związane z kwestją u- 
zdrowienia waluty i uregulowa- 
nia kwestjł odszkodowań. Spra- 
wy te, które najwyższe obudziły 
zainteresowanie wśród uczestni- 


'najbardziej zajmujących rozpraw 
zgromadzenia. 


Są to sprawy, nierozdzielnie 
wiążące się z usiłowaniem uzdro- 
włenta I przywrócenia do stanu 
mormalnego międzynarodowych 
stosunków handlowych, sprawy 
stanowiące źródło niedomagań 
organizmu gospodarczego Europy 
li krajów zaoceanicznych. Jakkol- 
wiek Niemcy w tym kongresie 
udziału nie brały, jej rezolucje w 
sprawie odszkodowań, wywarły 
jw Niemczech wrażenie niezmier- 
inle korzystne ł stały siępowodem 
(wypogodzenia się czół Wielu scep 
tyków 


tu w pożyczce reparacyjnej dla 
Niemiec. Ważnym momentem na 
powala była również mowa 


Bryn kredytów i wzięcia udzia 


owitalna włoskiego prezydenta 
tinistrów Mussolini'ego, który w 
sposób bardzo ostry wystąpił 
przeciw istnieniu przedsiębiorstw 
przemysłowych © charakterze 
państwowym, oraz przeciw wro- 


Zamknąć granice 
dla nielegalnego wywozu! 


WARSZAWA, 16 kwietnia. —! 
{Tel. od nasz. koresp.) O sobot- 
miem posiedzeniu komitetu ekono- 
gmicznego rady ministrów dowia- 
„dujemy się, że wysłuchano Spra- 
wozdania komisarza nadzwyczaj. 
nego do walki z drożyzną p. Hart- 
feba w sprawie dotychczasowych 


Marka 

WARSZAWA, .16 kwietnia. (Tel. 
bd nasz. koresp.) 

Ze źródeł miarodajnych dowia- 
dujemy się o sytuacji marki pol- 
skiej w Gdańsku, że obroty dzien- 
me marka polską na giełdzie zdań- 
skiej wynoszą przeciętnie 1—2 mi- 
fardów marek, a dolarami — 6—7 
tysięcy - 

i Obrety innemi walutami są nie- 
Ehnozke. 

„Dla marki polskiej w notowa-! 
Iniach gieldy gdańskiej jest niedo- 
kodra te. że notuje sie ja przed 


przemysłowemi 1 


ków kongresu były przedmiotem 


a NN, 


polska w Gdańsku. 


tów. Przykład Stanów Zjednoczo i 


nych ł państw europejskich, posie 
dających walutę pełnowartościo- 
wą, poucza, że deflacja stała się 
przyczyną depresji gospodarczej 
i bezrobocia. Również i przez sto- 
pniową deflację nie został osiąg- 
nięty pożądany cel. Obniżeniu po- 
ziomn cen towarzyszył zastój w 
przemyśle, zaś dłużnicy zmuszeni 
byli ponosić ogromne straty, Naj- 
ważniejszem obecnie zagadnie- 
niem jest utrzymanie walut na tej 
wysokości na jakiej znajdują się 
one w chwili obecnej, co też leży 
w interesie handłu światowego 
oraz handlu poszczególnych kra- 
jów, Błędne jest mniemanie, iż o- 
bieg pieniężny musi mieć pokry= 
cie w pewnym określonym zapa- 


niem wartości waluty winny być 
raczej towary £ usługł. Pogoń za 
zdobyciem złota, przeznaczonego 
dla cełów stabilizacji waluty do- 
prowadzić może do nowej haussy 
na złoto oraz do powszecimiej de- 
flac# walut pełnowartościowych. 
Ustałenie nowych parytetów nie- 
wątpliwie rozbije unię monetarną, 
jaka istniała przed wojną w Euro- 
pie, a szczególnie nie mogłoby 
yć mowy o wskrzeszeniu unji 
monetarnej łacińskiej. Warun- 
kiem stabilizacji jest zapanowanie 
ducha pokoju oraz utrwalenie so- 
idarności narodów europejskich. 

Uchwałono rezolucię, iż stabili- 
zacja "waluty winna stać się naj- 
istotniejszym celem polityki walu- 
towej każdego kraju, doprowadze 
nie zaś do niej nastąpić winno jak” 
najprędzej. Każdy kraj powinien 
sam zdecydować, czy jego walu- 
ta ma oprzeć się na parytecie 
złota, czy też na innej jakiej pod- 
stawie. Propozycja prof. Cassela, 
aby na parytecie złota oparte by- 
ły tylko waluty, których disagio 
w stosunku do złota jest nieznacz 
ne, skutkiem sprzeciwu przedsta- 
wicieli Włoch | Anglji, upadła. 


Dr. Leon Pączewski. 


jego zarządzeń w tej dziedzinie, 

Następnie rozpatrywano wnio- 
ski o ukrócenie nielegalnego wy» 
wozu żywności przez Gdarisk i G. 
Śląsk. 

Postanowłono wydać szereg za 
rządzeń dla wzmożenia kontroił 
nad wywozem z Polski. 


wszelkiemi innemi walutami, t. 4. 
przed ustaleniem kursu dolara, 
przez co utrudnia się oslągnięcie 
niezależności marki polskłoj od 
marki niemieckiej. 

Po ostatnich zarządzeniach de- 
wizowych połskich, podaż marki 
polskiej w Gdańsku poważnie się 
zmniejszyła. 

Prywatne wypłaty na Polskę 
przyjmowane są z wielką rezerwą: 

Nabywcy tych wypłat zdają so: 
bie sprawę, że handlują obiektem 
nielegalnym. r 


słe złota lub dewiz. Zabezpiecze-ļ* 


GAZETA HANDLOWA 


Rynek pieniężny. 


SO AYIA 
MAW 


Cefuła niey pieniężnej " toż 


Łódź, dn. 16 kwietnia 1923 r. 


Dolary St. Zjednoczonych (gotów- 
ka) w płaceniu 42700, — w żądaniu 
45100, w tranzakcji — 

Dolary St. Zjednoczonych (czeki) 
w płaceniu 42,700 w żądaniu 435100, w 
tranzakcji — 

Franki beldtiskie (czeki) w płac. 
2500, w żad, 2590. 

Franki francuskie 
2835, w žad, 2.15. 

Praski szwajc, (czeki) w płac. 
7950, w żąd. 8000, w trenz, — 

Funty ana, (czeki) w płac. 200,000, 
w Żąd, 201,750, w tranz. 

Korony austr.(czeki) w płac. 0,60, 
w žad. 0,61, i 

Korony czeskie (czeki) w płace- 
niu 120 w žad, 1505, tranz. —, 

Marki niem. (got; w płac, 2.00, 
w żad, 2.05, tranz, — 

Marki niemieckie (czeki) w płac. 
1,98 w żąd. 2,02 w tranz. 
adne Sea w plac, =— w žad, 


(czeki) w płac. 


Dt 


Giełda temoin v m. toti. 


Wczoraj nieurzędowa gielda w m. 
Łodzi zdradzała tendencję spokojną. 
Obroty małe, 

Placono: 

Dolary 43,000 

Funty 231,000 

Franki tr. 2850 

Franki belg 2450 

Franki szwaic. 8900—7950 
Marki niem. 2,10 —2,/8 —2,05 
Korony austriackie 0,80—0 81 
Kor. czeskie 1510 

Liry 2100 

Leie rumuńskie 205 
Miljonówka 1850 

Wiedeń czeki 0,31 

Berlin czeki 2.05 — 2,00 
Ruble złote 28,000 

Rubie srebrne 14.000 


Menrzędowa giełda Warszawska, 


Wczoraj na warszawskiej glełdzie 


gce: 
Dolary 45.000 
Funtv 210750, 
Franki 2285 
Marki niem. 2,04 
Ruble złote 2260000 
Ruble srebrne 15500 
Bilon 6500 


Inędowe_notowanh w Bernie 


Zamknięcie glełdy 


BERLIN, 16 kwietnia. (Telegr. własny 
„Głosu Polsk.*). Na urzędowej gieldzie 
berlińskiej notowania były następujące, 


Warszawa 48,50 

Marka polska 49,12 
New-jork 21.097—21,202 
Londyn 97.879—93,570 
Paryż 1.408—1,413 
Wiedeń 29 

Praga 628—832 
Włochy 1,049—1,054 
Belgja 1.218—1.225 
Budapeszt 4,60—4,73 
Szwaicarja 5,855—3.854 
Hetsingfors 534—587 
Sofja 159—160 
Holandja 8.249—5.290 
Christjania 5.775—5,794 
Kopenhaga 5.972—5.092 
Stokholm 5,605—5,6351 
Hiszpania 5,229—3.245 
Buenos-Aires 7.875—7,734 
Tokio 9975— 1.025 

Rio de Janeiro 2,284—2,275 
Zagrzeb 214—215 : 
Tendencja spokojna. ` 


fletrzędowe notowania Ww Berlinie. 


Poalełda. 


BERLIN, 16 kwietnia. (Tel. własny), 
Po zamknięciu giełdy, notowania były 
następujące: 


Warszawa 49,50 
Marka polska 48,25 
Nowy-jork 21 250 


Prada 635,50 
Wiochy 1055 

Belgja 1225 
Budapeszt 475 
Szwajcarju 5850 
Holandją 6325 
Tendencja spokojna. 


Irędowa gieta pdańska, 


GDANSK, 16 kwietnia.—(Telegr. w. 
„Głosu Polsk,”) — Na dzisiejszem ze» 
braniu giełdy gdańskiej notowana: 

Warszawa 48,99,25—41,25,25 

Marka polska 4,74,75—50 00,25 

Nowy-lork 21.19%,87 —21. (5,1% 

Londyn 18,054,25 --93,545,75 

Paryż 1,40443- 1,410,52 

Poznań 49,01,50 —4.:,50,50 

Fiolandja 8.264,20—8,506,72 


nieurzędowej notowania były następu-F* 


į Polskiego“), Po zamknięciu gieldy gdań: | 


, GŁOS POLSKI” 
Łódź 
17 kwietnia 1923 r. 


A Dolar 43,000 ą 
PINARES EEES "7 


Kursy gieldy warszawkiej 
z dnia 16 kwietnia r. b. 


| osa 


3 z s x wczoraj 
> s ż ocząte oniec koniec 
Akcje przemysłowe. BE a 

Czersk . AJ + SZYK SUL 225000 210000 225 

Chodorów, s 56 Ja a » - s EB 9700) B80U0 8:000 

Ćmielów U €,.XZ% © gł AE 38 00 

CHA  «' Tewie 3 «4 . 40000 405000 40: 000 

Częstocice : CADETE" SD PAT n0 510000 520000 

Ceglelski « + UET w” (Ba wo '5 225000 200000 168100 

Elektryczność " wóR te wyr i 251000 250000 

Firley + 4 w rw Eva /8 25000 2400 24 00 

Gosławicę „A 5 u 875 145000 145000 108600 

Haberbusch I Schie Rów s 4 5 55000 52500 54000) 

Kijewski IŚcholtze JEWS, w s s 

Lilpop 3 s. 0 "SFG (a a 215000 _ 200000 220001 

Lenartowicz a (77% « o ) 11000 11000 11000 

Łazy a. 8 9 8 u '5 22000 21000 22000 

Modrzelów, zw 5 a BZU '- 240000 240000 240000 

Michałów r X a x WAŻ w 125000 115300 125000 

Malewski “ ŻW W wu WM. 100000 95000 87500 

Norblin Sy Ód0I6. 06 tw: (60 $ 2-500 2800 2600 

Nobel POZ a/a tę) Mid 45000 460 0 47000 

Orthweła Karasiński + « s a, 40000 53000 

Ostrowlec Dea RR E o 18-500 100000 150000 

Parowozy, Ji AW Se c" 58000 40250 58500 

Pustelnik psia s a » sooo 34000 42000 250 0 

Pocisk ok w w WaG a 5 5 14500 14500 14000 

Puls szw w MaTóza s o 550003 52000 

Rudzki TEW ar AU E 89" 0 78000 78000 

Rohn Zielńskł LB. FV BLSRI Oa $ 67000 

Siła 1 Światło WA  » 27000 28000 25500 

Starachowice Rs" pr. gt <5 92000 88000 82000 

Spless ATA 31-90 M) SERB 24500 24002 

Spirytus w u a e i 7800 ało 77009 

Ursus 6 6176940" a g 25000 22500 2-000 

Weglel 8 JR 105.40, GW) © 555000 110000 

Zawiercie rowów ia! w. 

Zieleniewski -- a ś Je gy © a 167000 170000 151000 

Żyrardów, sE O PE o ATP E WE 410000 
Akcje handlc've I inne. — i AS 

Borkowski Da A TE TL ALTA , 6000 35 00 

Drzewo. « wu 4 406 3 5 4 15000 15500 17000 

Bur za zeus z. 6 cad os ś 6 10200 11.50 

Jablkowski sa v 8 4:8 5 b 15000 16.00 16000 

BIŁA 5 0.06 3 49. BO s.i5 18040 18500 19 00 

Polbal m i j ; A. A YA 6250 8200 8150 

ska ntraia flandowa a + a 5 
gluza s » u P N S E E 765Q 7000 7500 
Akcje bankowe. 

Bank Handlowy Warszawskł » : ; 127500 153000 127500 
Dyskontowy : U 6 A T 150000 150000 150000 
Kredytowy s m»s s Bs 21500 22500 22000 
Zachodni ; WU. © k TE 165000 160000 185000 
dia handlu 1 przemysłu : s 4 47000 46000 45000 
Zwiazku Sp. Zarobkowych » 4 58000 54000 55000 

Polski Bank Przem. Lwowskich -5 7700 7200 7100 

Przemysłowy Warszawski » s s%% 5600 6090 

Polski Bank Handlowy . » 1 s29 

Kupiecki w Łodzi © E gy g%% 

Ziemski Kredytowy Lwowski s » 5 

Bank Zjedn Ziem Polskich -3 » '; 38000 57000 57000 

Papiery lokacyjne. Ę 

Millonówka «w s» a a s : s a 1850 1775 1758 

Listy zlemskle rublowe 4 I pół proc. « 2525 "2425 2500 

Listy zlemskie markowe 5 I pół proc: : 

Listy zastawne m. Warsz : : » : 570 580 

Waluty. 

Dolary St. Zjedn. . + a e s sos 45250 42900 4230 

Dolary kanadyjskie s o egr a 7% 

Punty angielskie « « a*s5375 » a, 

Pranki trancuskie s a > Jipin 

Marka niemiecka « « + .”s řež 200 128 

Frankl belgiiskie : « a e q aż ; s 

Franki szwajcarskie « n « e aob . 

Korony czeskie s +: s 3 1 SZĄ 

Dewizy Ki "EEN 

Bolla + s se a [> NADEY 2515 2510 2512 50 

Berlin's g 47: w. aa 2.05 2.00 1.98 

Gdańsk AMALECAI WMA 2,05 2.00 1.98 

Holandja E E a E E LE 17000 17100 

Paryż : « s.. 6 s e, e 2900 2960 

Lońdyn .« s s a_a . 5.2 A 200/50 201000 

Nowy Jork 3: : a u a B s E 45250 42900 42300 

Nowy Jork drobne s: `s » »ą 43060 42640 42640) 

Praga «2. s 3 q dol a « ŻW 1300 1290 1230 

Wiedeń | v 4 u a sdt a wno 61.00 60.75 65.00 

Szwajcaria 9,9 4 s 8 a Z 7985 7960 7975 

Włochy 9. PP PK BG” W W 2200 

Sztokholm : s ...a. a 

Bukareszt "WE: ` $: 87 si AT 


Miearzędowa giełda gdańska. 


ROKOWANIA POLSKO- 
GDAŃSKIE. 
GDANSK, 14 kwietnia. (Tel. wł. „ułosy WARSZAWA, 16 kwietnia. ~ 
(Telef. od nasz. koresp.) Dzisłaj, 
dnia 17 b. m. przyjeżdżają do War 
szawy senatorowie wolnego mla- 
sta Gdańska pp. Jewełowsky, No- 
el i Fuchs dla rokowań handlowo- 

gospodarczych z Polską. 


Zamknąć granice 2 łam 
PODATKI WPŁYWAJA 
SPRAWNIE. 


WARSZAWA, 16 kwietnia. — 
(Tel. od nasz. koresp.) Z minister- 


skiej notowania byly następujące : 


Dolar 21,250 
Marka pol. 50,00 


Rońtowe notowania w Zurycha. 


Zamknięcie. 
ZURYCH, 16-go kwietnia. (Telegram 
własny „Gil. Pol.*) 


Warszawa 0,0150 
Nowy-|ork 549,25 


Londyn 25,69 stwa skarbu dowiadujemy się, że 
EE 95 wpływanie podatków bezpośred- 
Praga 16,40. ° nich jest coraz sprawniejsze. 

Włochy £7,587 W lutym r. b. wpływy te wy- 
ZONA niosły 13 :niljardów 595 milionów 


246 tysięcy marek, podczas gdy 
w lutym roku ub. wynosiły zale- 
dwie 5 miljardów. 


Holana 215,15 
Belgrad 5,40 
Rerlin 0.0261 


mt cukru polskiego 


przez Gdańsk. 


Jako ośrodek handlu cukrowe” 
go, jako podstawa wywozowa 
przemysłu cukrowniczego we 
wszystkich dzielnicach Polski, 
Gdańsk począł występować w po- 
czątkach lat ośmdziesiątych ubie- 
głego XIX stulecia. Wskutek szyb 
kiego rozwoju cukrownictwa w 
dawnem Wielk. Księstwie Poz- 
nańskiem i w dawnych Prusach 
Zachodnich, wywóz towarów cu- 
krowych z portu gdańskiego na 
rynki pozakrajowe szybko wzra- 
stał, dochodząc, w latach przed- 
wojennych, przeciętnie do poważ- 
nej liczby 15—25 tysięcy wago- 
nów rozmaitych gatunków towa- 
rów cukrowych rocznie. Od roku 
1885, Gdańsk stał się również bar- 
dzo ważnym ośrodkiem handlu 
cukrem t. zw. rosyjskim, będącym 
głównie cukrem, produkowanym 
w fabrykach I rafinerjach w by- 
łem Królestwie Polskiem. 

Znaczne ilości cukru, pochodzą- 
cego z cukrowni poznańskich i za- 
chodnio-pruskich, nie szły z ma- 
gazynów gdańskich bądź z wago- 
nów kolejowych wprost na okre- 
tv, celem bezpośredniego transpor 
tu na rynki zagraniczne, lecz skie- 
rowywane były do rafinerii kra- 
jowych. przeważnie do dwuch 
edańskich rafinerii cukru. 

Wieksza natomiast część do- 
wiezionego cukru wewnętrznego 


wnętrzna Niemiec, przeważnie do 
rafinerji nadreńskich. 

Cukier pochodzenia rosyjskiego 
(a był to w olbrzymiej części, cu- 
kier wytworzony w cukrowniach 
i rafinerjach b. Królestwa Polskie- 
go) przeważnie niasek, kryształ i 
rafinada, szedł prawie całkowicie 
na okręty, którymi przewożono 
go zarówno do rosyjskich portów 
morza Baltyckiego, do Finlandji, 
a wreszcie, po przystąpieniu Ro- 
sii do konwencji brukselskiej, i na 
rynki zagraniczne. 

Sprawa tranzytowego wywozu 
cukru do Gdańska, będąca dosyć 
ciekawą kartą w dziejach cukrow- 
nictwa w b. Królestwie Polskiem, 
nabrała większego znaczenia dla 
przemysłu cukrowniczego nasze- 
go w r. 1905, w którym została 
znacznie podwyższona dotychcza 
sowa kolejowa taryfa przewozo- 
wa na cukier. Naogół interesy na- 
szego cukrownictwa były przez 
decydujące organa rosviskie sła- 
bo uwzględniane, w wielu wypad- 
kach — zupełnie lekceważone. 

Wywóz cukru t. zw. pochodze- 
nia rosyjskiego z Gdańska, drozą 
morską na rynki zagraniczne, skie 
rowany byf głównie i stałe do An- 
zglii, wynosząc, przeciętnie połowę 
do trzech czwartych ozólnego 
eksportu, oraz do Finlandii j rosvi 
skich portów morza Baltyckiego, 


wyrobu szła wprost na okręty.| przyczem. rzecz charakterystycz* 


którymi wywożono go drogą mor-j na. wywóz. cukru t. zw. rosyjskie- | nie do portów zagranicznych obej- a 
ską, nietylko na rynki zagranicz-'go do portów rosyjskich był nao-i mowa? wszystkie znane główne takich portów iak: 


GŁOS POLSKI 


|tu gdańskiego był niestałv. poza 
eksportem do Angliji, Rosji i Finlan 
dji, charakter wywozu, charakte- 
ryzowany zarówno częstęmi i dłu 
gotrwałemi przerwami w samym 
procesie eksportowym jak i znacz | projekt rozrachunków z tytułu u- 
nemi wahaniami w ilościach wY-|bpezpieczeń w rosyjskich towarzy- 
wożonego cukru t. zw. pochodze- |stwach asekuracyjnych został o- 
nia rosyjskiego. 


Rozpatrując oddzielnie WYWÓZ  poziarnisty 


cukru rafinowanego z portu gdań- 


od nasz. koresp.) 


(granulated) szedł 


niemieckich, zauważyć można, że | 
głównie eksport ten kierował się| 
do krajów nadreńskich oraz do 
Hamburga. Lubeki i Bremy, skąd 
drogą rzeczną i siecią kanałów, 
dochodził do wnętrza Niemiec. 


na — na rynki wewnętrzne nie- 
mieckie (Berlin, Brema i Ham- 
burg); cukier kostkowy —' przez 
| Bremę do Westfalii, przyczem ctt- 
paer er pk mocne PRZE z 
A dańska do Westfalii i Nadrenii, 
Wywóz natomiast drogą morską, | przesyłany był małymi okrętami, 
na Pomorze pruskie. i do drob-| kóre Renem dochodziły do samej 
nych portów Prus Zachodnich i| Kolonii, albo też via Rotterdam 
Prus Wschodnich naogół był nie-|paqź Amsterdam dostawały się do 


kads Ź RR 
znaczny | zrzadka przekraczał | wiekszych ośrodków nadreńskich. 


200 — 250 wagonów rocznie. nnvan sata edanda Gdląsh 

Najważniejszym, _ najstalszym | kilkudziesięciu lat przed wybu- 
rynkiem zasilanym przez Gdańsk | chem woiny były bardzo poważ- 
i był tutaj rynek angielski. na Który | nym ośrodkiem handlu cukrowe- 
transportowano 50 — 60 procent | go; cały nasz zagraniczny wywóz 
ogólnych ilości cukru rafinowane- | towarów cukrowych koncentro- 
go, wywożonego drogą morską Z| wał się na tei północnei tarczy 0- 
portu gdańskiego: w niektórych | brotowej; tutai centralizowane 
latach wywóz do Anglii dochodził | były dowozy ze wszystkich cu- 
do 25 — 30 tysięcy wagonów (w krowni położonych na polskim ob- 
lat. 1903, 1911 i 1912). A Również | szarze gospodarczym i tutaj rów- 
poważne rozmiary przyijał trwały | nież odbywała się repartycia tych 
eksport cukru  rafinowanego Z|towwarów wedle poszczególnych 
Gdańska do Holandii, Rosji i Fin- | rynków jak stąd również transpor 
landji, Danii i Norwegii wraz zeļ ty cukru dyrygowane były do roz 
Szwecją. maitych portów globu. I aczkol- 

Nadmienić jeszcze należy, że| wiek ruch towarów cukrowych; 
wywóz cenkru rafinowanego z por| cały handel cukrowy Gdańska po- 
tu gdańskiezo do krajów. względ-| zostawał znacznie w tyle, mod 
wzgledem rozmiarów, za handlem 
Hamburg i 


ne, ale przez porty zachodnio-nie-; gó! nieznaczny i. przecietnie, nie j gatunki wytworów rafinowanych, | Brema, zasilanych przez cały nie- 
mieckie: Hamburg, Breme ! Lube-| dochodził do 1000 wazonów rocz- | przyczem na pewne określone ryn j miecki i czesko-morawski prze” 


ke, a nawet przez holenderski port | nie. Drugą cechą wywozu tego ro-i ki szły głównie pewne, określone | mys? cukrowniczy, 


to przecież 


Ministerstwo skarbu donosi. że 


7 


Z W Z O O a CE A Z 


Rozrachunki ubezpieczeniowe. 


WARSZAWA, 16 kwietnia. (Tel. : 


pracowany przez delegację polską 
w mieszanej komisii rozrachunkow' 
wej i ta komisja orzekać będzie o 
wysokości odszkodowań I sposQ= 
bie ich wypłacania. 


|jkrowego był wcale ważnym 0»: 
> ka. db Krai6 "| przeważnie do Anglii, Włoch i A-į środkiem wszechświatowego han- 
skiego, drogą morską, do KrajóW | meryki północnej: rafinada mielo- | dlu i wpływ 


Gdańska pod tym; 
względem lekceważonym nie był. 


Wybuch wojny światowej, pie” 
cioletnie zapasy zbrojne. pogmat- 
wanie warunków i stosunków gó 
spodarczych- na całym polskim 
obszarze gospodarczym, a w 
związku z tem, znaczne zmniej 
szenie się zdolności produkcyjnej 
przemysłu cukrowniczego we 
wszystkich dzielnicach polskich, ) 
podcięły cąły handel cukrowy! 
Gdańska. W ciagu lat bowiem wo- 
jennych i powojennych 1914 — 
-022, handel cukrowy gdański za 
marł prawie zupełnie: ruch towa= 
rów cukrowych na tei naszej waż- 
nej nadbaltyckieji tarczy obroto- 
wej całkowicie ustał. Odrodzenie 
tego handlu, ożywienie ruchu Sci- 
śle jest związane dzisiaj z odrodze 
niem zupełnem, z ożywieniem sie 
polskiego przemysłu cukrowni* 
czego. 


Podstawa .bowiem. na której 
handel cukrowy gdański opierać 
się musi fest przemysł cukrowni=" 
czy Polski. 


peł -3 
odka | 


Zamiast kwiatów na grółwś. p. 
ojca koleżanki K. Frycówny VII kt 
Gimnazjum J. Pryssewiczówny 
składa 100,000 mk. na dzieci 
inwalidów. 5369— E 


Rotterdamski skierowywano do dzaju towarów cukrowych z por- gatunki. Naprzykład, cukier gru- i Gdańsk. jako podstawa handlu cu- 
Z OPO PA W O 0 CO W EZ, 


dnia 20-go kwietnia, 


monji codziennie od godz. 10 — 1 i od 
538 


żĄ J 3—7 wienz. 


Teatr Świetlny 
„Nowosci“ 


| 


Plerwszorzędny Zakład K 


Fs 


Łódź, ul. Sienkiewicza 59. 


Wykonywa wszelkie roboty krawieckie z włas- 


nych i powierzonych materjałów. 


Samodzielny 


majster farbiarski 


poszukuje od zaraz posady; tenże 


sztuczny jedwab, półjedwabie, jako też ba- 
wełnę merceryzowaną i zwyczajną, Oferty pod 
„L 8, 20“ do adm, „Głosu Polskiego". 387-1 


Poszukuje się 


m e 
wojażera 
sprzedaży przędzy tawałnianej. 


ferty pod „Wojażer* składać w admi- 
205—3 


lo 


.strącji niniejszego pisma. 


Dziś i dni' 
następnych 


rawiecki 


CHOJNACKIEGO 


Niezrównany twórca i 
wykonawca cudownych 
piosenek smętnego 
„Pierrota", cieszących 
się wszechświałową 
sławą 


Aleksander 


1—1 


JAK SOL DQ POTRAW, TAK NALEŻY DO KAWY 


PRAWOŻWA ER AN CK A musu 


na niezrównanej wydajności fejże polega jej taniość! 


— PRZY ZAKUPNIE PROSIMY ŻĄDAC: — 
PRAWDZIWEJ FRANCKA Z MŁYNKIEM 


f 
HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 


SKAWINA-KRAKOW. 


562—5 


farbuje 


6-11. Gimnaziam Filolo 
£. Sołowiejczyk - 


w Łodzi, Wschodnia 62. | 
Egzaminy wstępne rozpoczną «ię dn. 25 ezerwośjnrowym. Oferty sub. „P. A.“ do Administr. 


Zgłoszenia przyjmnje kancelarja codziennie 


od 2—4 po poł. 


oraz fotogralję kandydatkt. 


OBRONA CZĘSTOCHOWY 


Michat Reitherger, Andrzeja 7 
jest upoważniony do wpłacania podatków 
skarbowych i Komunalnych oraz dore- 
czania deklaracji podatku dochodowego 

podług nowej skali. 
Nie odkładać na dni ostatnie z doręczaniem 


i wpłacaniem podatku dochodowego; 
gdyż termin upływa 30 kwiętnia r. b. 


Uwaga: Do podania należy dołączyć metrykę 


ósmej przyjmuje się do dn.1 czerwca: 


Pracownik handlowy 
ze znajomością buchalterji i korespondencji. 
oraz języków. Oferty do admin. „Glosu Pol- 
skiego“ pod „S, T. U. 864". 


"ay, 


publiczność łódz 


— EM Z A 


QUAKER OATS 
Oryginalne Płatki Owsiane 


Dla 
dzieci, chorych 


Teponwalegcentó w 
niezmiernie 

miywe 3 

i lekkostrawne * 


Przedstawicielstwa hurtowe: Sp. Ake. Lambert 
i Krzysiak, Warszawa, Nieoała 8. 593—3 


Rutynowana 


stenotypistka 


polsko-niemiecka, pierwszorzędna siła, poszu- 
kiwana natychmiast do amerykańskiego biura 
za dobrem wynagrodzeniem. Oferty sub 
„Taft* do admin. „Glosu Polsk.“ 5071-3 


Sprzedam udzìał 


w dobrze prosperującym 


301-7 


girme Żeńskie 
Magalifowej 
interesie manufak- 


„Głosu Polskiego“, 293—2 


Dyrektor. 


Podania do klasy 
705—1 y wyższem wykształceniem handlowem, obez- 
nany z rynkiem włókienniczym, obecnie na 
kierowniczem stanowisku w pierwszorzędnej 
firmie łódzkiej, korespondent w językach 
polskim, niemieckim, rosyjskim. ze znąjo- 
mością języków francuskiego i « ngtelskiego 
pragnie zmienić posadę. Oferty sub „Inteli- 
gentna sita“ do admin. „Głosu. 279—1 


Samodzielny buchalter-bilans'*sta | 


373—8 


Towarz. Przemysłu Włóklenniczego 


„LANA“ sp.Akc. 


Zglerz, ul. Berka Joselewicza nr. 12. 
Przędzalnia 


Przerabia surowce własne i 
Posiada na Sprzedaż 
Poszukiwani hurtowni odbiorcy i agenci. 


WEBBER TNESZEENK | 26 


VADEMECUM 


PRACOWNIKA HANDLOWEGO 
GAŁĘZI WŁÓRIENNICZEJ 


TROBNOLOGJA WŁUKNA 


JÓZEF JABŁKOWSKI 


| DYREKTOR S$. A. BRACIA JABŁKOWSCY. 
| 
| 
t 


KSIĘGARNIE GEBETHNERA & WOLFFA. 


= y] 


podług powieści Henryka Siene 
'  kiewicza „POTOP“. . 


wełny zgrzebnej, 


wigonji 
1 szarparnia. z = 


powierzone. 
rzędzę własną. 


, 


OZĘŚC I. 


SUROWCE 


OPRACOWAŁ 


SKŁAD GŁÓWNY 


8 GŁOS POLSKI ŻA rach | Nr. 103 


| ma. , ma Z EE R j RDA O I 0 | m 


- | b edo geen Salwa, bida, Skwe* 
s l. + t lą” 
Fabryka przetworów chemicznych EA oraw GA] 2a 


Reala iatake weż |, fate nice wb 
Inż. T. Grabiański i D. Myślibórski pisemne" 
Łódź, Piotrkowska 62, tl. 595. 


nedo fu Fra podobne: 874-10-d 
Adr. telegr.: „CHEMIKALS. 


Wymagania b i c — 
ksią A do jet suczka jamnik, 
bronzowy. Odnrowa: 
dzić za nadroda na Wól 
poleca własnej fabrykacji: Szkło wodne, Towoffa, fran rybi 
fechniczny, jak również olele cylindrowe amerykańskie I 
krajowe, olelnę I Inne. chemikalfa. 


_ Byrakaja kańcartów: Alfred Strach. Telefon 13-05, 
| SALA FILHARMONII, Dzielna 20. > 
| Jutro, dnia I8-go kwietnia, o godz. 8 i pół wiecz A „A 
| 44-ty Koncert z cyklu „Wielkich Solistów ARE 
Wykonawcy programu: 


DYMITRY 


SMIRNOW 


Tenor swiatowej Btawy, 
Prof. Ewsej 


BIEŁOUSOW 


Znakomity wiolonczelista. 
Przy fortepianie: Dr. PIOTR SIROTA. 


„Szczegóły w programach., 


skromne. 
„Glosu" sub 
556—2-pp 
jelęgniarka z dobra 
p praktyką pragnie ob- 
Jąć posadę przy nowo» 
rodku lub przy chorych. 
Oferty do „Ołosu* sub 


czańską M 208, do por- 
tjera. '383—1-d 


Inferasy handlowa 
(Za wyraz 250 mk.) 


je sprzedania cedlelnia 
z powodu braku fun- 


sadę pomocnicy buchał- 
ATAŻ sie 
ŚĆ: iac Wol- 


ji- >an 
Oferty do Administracji „Głosu Polskiego, sub ai wi pod „Samotna”, osim 


| Czwartek, dnia 19 kwietnia, o g. 8 i pół wieor 
| 15-ty Koncert z cyklu „Wielkich Solistów“ 


p 0-2 | „Noworodek“, 549--5-pp 
duszówena uruchomienie 
tkromna panna, miłej po- 
„żniw Twe- Lokale I miaszkónia. 
540—1 60—1-pp ności, 2 parter. 


obie buchalterka 
ME Od zaraz „gosaki fany do wynajęcia 'a Śwowem obejmie Ipo- 
=. ftera w większem sze |a Wiadomość: ul, Rad- 
dl 9 | srębtorztwie. Oferty doi Wanska 38, Suwalsii 
d ua é sa- wa 500—1-pp 197—5-h) 
sa dzieci, pragnie zaj 
ię domein może być na a pasi a a 
Bi me- 
czlowiek poszt- 
LK 3 pokoju aż ro” 


kwalifikowana, uczci- 


Dr. MARJA Kupno j sprzedaż, Pm kasjerka ekspe- 


Wykonawca programu = | ZI NĘ | dzinte z umeblowaniem 
Józef JJ EE f Jóreiów-Lewingonowa | cza wyras 180 mk AC inb bez. Cena obojętna. 
z » e | = Eg $ [tor waneryezon I skór jg predensa, syptatki|„Rzeteino A jj Boe Sj 
? =">| = CEJ 3 (dlakobiet i dzieci) szaty, łóżka, stoly, ac Bieg fa iwa LL 
== | ASh ||Godz. przyj. od 5—8 Pp. krzesła, tremo, otomanę, pokój | umeblowany lub 
= | © gE jw niedz i ówięta 11—}.|gabinet sprzedam fanfo.| (Za wyras 180 mk.) nie, ewent. z kuchnią 
Słynny pianista. $ m | cz by d | Cegielniana 6. Śjenkiew = psa sag | hiopiec do posług i da wyn nę Oferty do i tę 
7 E A e: - BEE z WUZ 2 e erwsz6 C] A 
Poan nean ERIE ZZ aa 1 JC ka 
t 35. Noktu . 37M 2 Ballada op. 47, Scherz a7 | z z pil Poi e PE OEE kk 
dp 20, LISZT: Etiuda Des-dur SGHURERT LISZT" Mato. „I as N E SANDAŁRI Naprzodu Zn i m0 a pokoja umeblowanego 
j tzata przy kołowrotka. Król Olch. LISZT: Rhapeodte espagnol. | poleca Zako pańskie ie aa Olle. Piotrkowska 251, re pnergiczny omocnik_ bn- ceł lc eg dą 
a, z SS T E E a T A Í it oszukuje kawaler. ena 
(SĄ Sobota, dnia 21 kwietnia, o godz. 8 i pół wiecz. naraty we izna "Poźczochy,, pany ZE ZEE 2512: a cy rain boję Oferty proszę 
TE 16-ty Koncert z cyklu „Wielkich Solistów" f etaminy, batysty, Aa PRIENSN CR e rueznych „po, Senach fe. |z gobremi referenciami, skladać do Adm. ara 
ci Program wypełni sł noy W Europie trykotiny, materjały | gy Piotrkowska żę | rocznych Boen do „losu? pub Mio Aei pie S u 
5 p y pie ubraniowe, kamgarny 92. SR BONEK. 116, ostu Fake AU umeblowanego 
SEVCIR' A | wę et wypady ie e ZL 


RAWY Led ary: a 
| Doktór poszukufe ameblowa- fee brylanty. ztoto, I niem przynajmniej w Er p 554—1-m 
SZUMACHER nego pokoju w śróde żali) zęby, lżnterię sektore praal d R a i 
„Choroby skórne 1 wene- |mieściu, w lepszym do- lieh. Tadaa E: t ZY. pa akao ggi Uaiee taaban mem 
mas ongia E LIPS z |sub Angik "108.6 e yo pazyn ne 
nieda. | święta od ti—i po po |SUD „Ang. — „a letniska a poleca | £7Y0!S pożądana. (Za wyraz 100 mk.) 
Benedykta Niż I sa: czego” = chodnia 4. l achman Izrael Jakt 


(6-g0 Sierpnia) lennata o iain | LPR pęt by si nez } 
osi—1 Sprzedawca = Rachmistrr' Me Piętro, front, tel, 21-61 Tamże potrzebny posla: Bagani port polaki 


Program: DVORAK: Kwartet smyczkowy F-dur op. 56a 
DEBUSSY: Kwartet G-moll t BEETHOVEN: E-moll op, 50. 
Bilety na powyższe koncerty sprzedaje kasa Fil. 
harmonii (Okienko J 1) codziennie od g. 10—1 I od 
I g. 8—7 po poł 5122—1 


wolażer, ukuje od- k|dzinach szk K A 


Dr. med. powiednie posady. Po lokacie "zz u ini Zaz 
ada pierwszorzędne re- (zie! Materace odj________546—2-pz NE książeczkę wol- 
173-1-5 


d 
R. Rosenbergowa ierencję: Oferty do „oo |zstki o 280 typu tamie poszuka się energiez: ję mot 4585 
ul. Piotrkowska 132;* 12-25 |ęprzedam fortepian, =i nych ustosunkowanych Espor Roma zgub, 


Przyjmujemy już obecnie zamówienia 
tów. Of wie- 
Chor. skórne i waneryczno Piotrkowska URS, 0502: |kfem do Adm. „Glasu. je Paszport niemiecki, 
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